
29 marca 2024 ROK 27 WYDANIE 7

POLONIA
DWUTYGODNIK SPOŁECZNO – KULTURALNY W CONNECTICUT

bezpłatny

Dwutygodnik Polonia, PO Box 563, Oxford, CT 06478

gazeta bezpłatna

Na półkach sklepowych 
próbowałem znaleźć ładną 

karteczkę z życzeniami z okazji Świąt 
Zmartwychwstania Pana. Było ich 
mnóstwo. Ale jak zapewne i sami 
czytelnicy to zauważyli, na karteczkach 
oraz w jakichkolwiek przekazach 
związanych ze Świętami totalnie 
dominują koszyczki z pisankami, 
kolorowe jajeczka, kurczaczek oraz 
zajączki.
Nasza chrześcijańska grzeczność 
próbuje usprawiedliwić ową politycznie 
poprawną nowomowę tłumaczeniem, 
że i zajączki, kurczaczki i jajka 
reprezentują nowe życie, wyskoczenie 
z „grobu“. To wszystko piękne, ale 
jakże kłamliwe i niszczące historię 
wydarzenia, która sięga dwóch tysięcy 
lat.
Miło się patrzy na małego kurczaczka 
czy kicającego zajączka. Ale dlaczego 
my, którzy obchodzimy pamiątkę 
Zmartwychwstania Chrystusa, 
zatrzymujemy się w szukaniu 
prawdziwej radości na etapie małego 
dziecka, dla którego i żywy kurczaczek 
czy zajączek niosą i radość i pragnienie 
zbliżenia się do tych stworzeń w 
ramach i zabawy i przyjaźni.
Ów infantylizm dziecięcy nie pozwala 
na zrozumienie wielkiej radości, którą 
niesie cud powstania ze śmierci do 
życia. Stąd moja prośba do dorosłych 
- wyjdźmy poza ten infantylny sposób 
dzielenia się naszą wiarą. Szukajmy 
w te Święta prawdziwego źródła 
chrześcijańskiej radości.
Przyznam się w tajemnicy, że lubię 
czytać w oryginale książki Artura 
Conan Doyla, lekarza i pisarza, 
żyjącego na przełomie XIX i XX wieku. 
To on stworzył niesamowitą postać 
detektywa Sherlocka Holmesa. Książki 
tego autora charakteryzują się finezją 
językową, wspaniałym doborem słów, 
barwnymi opisami ludzi i sytuacji, ale 
też zadziwiają logiką, która zawarta jest 
metodyce pracy Sherlocka Holmesa. 
Po napisaniu ponad 60 nowel 
o detektywie z Londynu, autor 
postanawia zakończyć serię przygód i 
uśmiercić detektywa. Sherlock Holmes 

oraz jego odwieczny przeciwnik, 
Profesor Moriarty, w ostatecznej 
rozgrywce giną razem spadając na 
dno wodospadu Reichenbach Falls w 
Szwajcarii. Gdy Dr. Watson, przyjaciel 
i współpracownik Holmsa, dociera na 
miejsce spotkania obu antagonistów, 
to z pozostawionych tam śladów 
wnioskuje, że tym razem Sherlock 
Holmes nie miał żadnych szans na 
przeżycie. Wyobraźmy sobie zatem ból 
Watsona z powodu utraty przyjaciela. 
Śmierć Holmsa to dla niego koniec 
epoki, koniec przyjaźni, koniec świata.
7 lat później, na skutek nacisków 
wiernych czytelników przygód 
Holmsa, Sir Doyle wznawia nowele 
z detektywem. Objawia się on 
przyjacielowi jako stary handlarz 
książkami. W tym spotkaniu, autor 
próbuje wyrazić niewyobrażalną wręcz 
radość Dr. Watsona, radość, która jest 
nie do opisania, dla której brakuje 
słów. Dla Watsona codzienność 
rozbłysła kolorami, świat na nowo 
nabrał znaczenia, a życie sensu.
Taką radość przewyższa jedynie 
radość Apostołów, gdy widzą 
Zmartwychwstałego Chrystusa. Oni 
widzieli Chrystusa na drzewie krzyża, 
słyszeli Jego słowa - „wykonało się“. 
Widzieli krew i wodę wypływającą 
z przebitego serca Jezusa. Składali 
Jego martwe ciało w grobie. I wtedy 
skończyły się ich marzenia, prysły jak 
sen plany na przyszłość, świat stał się 
ponury, a przyjaźni im dotąd ludzie, 
zamienili się w łowczych żądnych krwi. 
Nic dziwnego, że Apostołowie zamknęli 
się w Wieczerniku, czekając bez 
nadziei na lepsze jutro. Tak było, aż 
do momentu, gdy kobietom i uczniom 
zaczął ukazywać się Zmartwychwstały 
Pan. Oni nie od razu uwierzyli, dalej 
czekali na znaki i cuda, ale z czasem 
ich oczy otwierały się coraz szerzej, a 
serce powoli wypełniała radość. Bo ten 
który umarł, żyje! Cud nowego życia 
zaburzył ich psychikę, ale rozpalił do 
białości wdzięczność Bogu oraz radość 
ze zrozumienia misji Chrystusa! On 
umarł, aby oni mogli z nim żyć na wieki. 
Dopiero teraz dotarło do ich serca 

Radość  
Zmartwychwstania

ciąg dalszy na str. 2

Wesołych Świąt Wielkanocnych,   
smacznego jajka i mokrego dyngusa  

dla klientów
  życzą  

    Andrzej Kasica - AK Auto LLC
Kasia Kasica -  Agent Nieruchomości

Kasia cell: 860-6816907
office: 860-621-8378

email: may_sunshine20@yahoo.com

Andrzej: tel. 860-827-0095
cell. 860-490-3158

Niech Zmartwychwstanie 
Pańskie,
które niesie odrodzenie 
duchowe,
napełni wszystkich 
spokojem
i wiarą, da siłę  
w pokonywaniu 
trudności i pozwoli  
z ufnością
patrzeć  w przyszłość
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owa prawda - „Jeżeli ziarno pszenicy 
wpadłszy w ziemię nie obumrze, 
zostanie tylko samo, ale jeżeli obumrze, 
przynosi plon obfity. Ten, kto kocha 
swoje życie, traci je, a kto nienawidzi 
swego życia na tym świecie, zachowa je 
na życie wieczne“ (J 12,24-26).
Zmartwychwstanie Chrystusa 
przyniosło im radość nie do wyrażenia 
słowami. A nam? Czy święta 
Zmartwychwstania Pana wnoszą w 
nasze życie i rozbudzają w naszych 
sercach taką samą radość jak w 
Apostołach? Od dwóch tysięcy lat 
pozdrawiamy się słowami „Chrystus 
Zmartwychwstał!“, odpowiadając 
„Prawdziwie Zmartwychwstał“. Czy 
pozwalamy, aby ta prawda rozpaliła 
nasze serca do białości?
Dlaczego mamy się cieszyć prawdziwą 
radością ze Zmartwychwstania 
Chrystusa? Bo dzięki Niemu, mamy 
zapewnione zbawienie. Św. Piotr w 
swoim liście napisał: „Wy, choć nie 
widzieliście, miłujecie Go; wy w Niego 
teraz, choć nie widzicie, przecież 
wierzycie, a ucieszycie się radością 
niewymowną i pełną chwały wtedy, 
gdy osiągniecie cel waszej wiary - 
zbawienie dusz“ (1P 1, 8-9).
Różne powody ma człowiek do radości. 
Kobiety we Francji radują się, bo 

Sfinansowano ze środków Kancelarii Prezesa Rady 
Ministrów. 

Publikacja wyraża jedynie poglądy autora/ów i nie 
może być utożsamiana z oficjalnym stanowiskiem 
Kancelarii Prezesa Rady Ministrów.

ich Parlament uchwalił, że wpisze 
do konstytucji prawo do aborcji dla 
kobiet. Kobiety w Polsce wykrzykują 
także, że tylko zmiana prawa i 
legalizacja do zabijania niechcianego 
dziecka da im radość. Kibice sportowi 
mają mniejsze wymagania - radują 
się zwycięstwem swojego klubu lub 
faworyta, ze zdobycia medalu lub 
tytułu. Poszukiwaczy złota na Alasce 
raduje każdy gram wydobytego złotego 
kruszcu. Choremu niesie radość 
opinia lekarza o poprawie zdrowia.
Ciekawe słowa odnajdujemy w biblijnej 
księdze Starego Testamentu, Księdze 
Habakuka, w której natchniony 
autor tak napisał: „Drzewo figowe 
wprawdzie nie rozwija pąków, nie 
dają plonu winnice, zawiódł owoc 
oliwek, a pola nie dają żywności, choć 
trzody owiec znikają z owczarni i nie 
ma wołów w zagrodach. Ja mimo to 
w Panu będę się radować, weselić 
się będę w Bogu, moim Zbawicielu“ 
(Ha 3, 17-18). Doskonale podpowiada 
nam, co tak naprawdę może przynieść 
człowiekowi prawdziwą radość.
Zauważmy jak łatwo zmienia się 
ludzkie prawo, w zależności od potrzeb 
grup społecznych czy „mądrości“ 
polityków. Dlatego to, co dzisiaj 
niesie odrobinę radości to jutro może 
być prawem zamienione w smutek 

człowieka.
Tym bardziej zatem, doceńmy 
zwycięstwo Chrystusa nad śmiercią 
i nad szatanem. Ono dało nam 
niezmierny i trwały powód do 
bezgranicznej radości - nasze 
Zbawienie. Zmartwychwstanie 
Chrystusa otwiera przed człowiekiem 
prawo do życia w niebie na wieki. To 
jest niezmienną istotą naszej wiary, 
powodem do prawdziwej radości. Bóg 
tego prawa nie zmieni.
To prawo, oparte o śmierć i 
zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa, 
jest rękojmią i gwarancją naszej 
prawdziwej radości. Aby prawdziwa 
radość stała się cząstką Waszego 
i mojego życia, tego z całego serca 
życzę na nadchodzące Święta 
Zmartwychwstania Pana. 

Chrystus Zmartwychwstał! 
Prawdziwie Zmartwychwstał.

Ks. Marek Sobczak

Radość Zmartwychwstania
ciąg dalszy ze str. 1
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WYSYŁKAPACZEK DOPOLSKI I INNYCHKRAJÓW 

bogaty 
asortyment kartek
upominki okazyjne

towary z Polski
zioła i herbaty 

POLDAREXPOLDAREXPOLPOL

GODZINY OTWARCIA
PON-PT.            9AM-6PM
SOBOTA            9AM-4PM
NIEDZIELA   NIECZYNNE 

Wielobranżowy sklep 
w New Britain zaprasza na zakupy

102 Broad Street
New Britain, CT 06053

tel. 860-225-9275
email: Poldarex@comcast.net 

Wszystkim klientom życzymy
zdrowych i wesołych Świąt

Wielkanocnych! 
55.55.
ROCZNICAROCZNICA

HOME CARE AGENCY 

226  New Britain Road
Berlin, CT 06037

gosha@polishcaregivers.com
www.polishcaregivers.com

(860) 826-2990 Lic # HCA.0000311
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FLOWER SHOP
New Britain

KWIACIAR N IA

Złóż zamówienie już dziś! 
Wesołych Świąt Wielkanocnych!

(860) 832-9770
141 Broad St, 

New Britain, CT 06053
https://www.newbritainflowershop.com

GODZINY OTWARCIA
niedziela zamknięte 
poniedziałek 10:00–14:00 
wtorek 10:00– 16:00
środa 10:00–16:00 
czwartek 10:00–17:00 
piątek 10:00–18:00 
sobota 10:00– 15:00
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Korczaka w Providence, Rhode Island
6. Polska Szkoła Dokształcająca im. 
Marii Konopnickiej w Yonkers, NY.
7. Polska Szkoła Społeczna im. Ireny 
Sendlerowej, Carmel NY.
8. Polska Szkoła Sobotnia przy Parafii 
Św. Cyryla i Metodego, Brooklyn, NY.
9. Polska Szkoła Sobotnia w Hartford, 
CT.
10. Szkoła Języka Polskiego im. św. 
Jana Pawła II w New Britain, CT.
11. Polska Szkoła Sobotnia im. A. 
Mickiewicza w Stamford, CT.
12. Polska Szkoła im. Wincentego 
Pallottiego, Ridgewood NY.

Honorowy patronat nad wydarzeniem 
objęli: Konsulat Generalny RP w 
Nowym Jorku, Centrala Polskich 
Szkół Dokształcających w Ameryce, 
Katarzyna Wasilkowska - autorka 
książek dla dzieci. 

PSS w Derby wniosła uczestników 
akcji w świat Dzikiego Zachodu. Klasy 

im. św. Jana Pawła II w Bridgeport, 
CT.

3. Polska Szkoła im. Wisławy 
Szymborskiej w Port Chester, NY.

4. Akademia Młodej Polonii, Clifton 
NJ.

5. Szkoła Języka Polskiego im. Janusza 

Każdego roku „Bo lubię język polski” 
patronują postacie z polskich bajek. 
Zadania podjęli się tym razem 
niezapomniani Bolek i Lolek prosto 
z filmu o przygodach na Dzikim 
Zachodzie. Dołączyło do nich ponad 
350 miłośników języka polskiego - 
część stacjonarnie, część zdalnie. 
Szkoła w Derby ugościła w swoich 
murach 12 szkół polonijnych:

1. Polska Szkoła Sobotnia im bł. ks J. 
Popiełuszki w Derby CT – gospodarz 
wydarzenia
2. Szkoła Kultury i Języka Polskiego 

Marzec- chyba nie ma bardziej 
intensywnego miesiąca roku szkolnego 
dla nauczycieli, uczniów i rodziców 
Polskiej Szkoły Sobotniej w Derby. 
Może jest jeszcze luty…bo trzeba 
przygotować się do marca. 

Tak więc 9. marca tego roku po raz 12. 
wystartowała w Szkole wielka akcja 
zrzeszająca aż 23 szkoły polonijne 
mająca na celu: pokazanie mocy 
języka polskiego i jego rangi wśród 
innych języków używanych w Stanach 
Zjednoczonych, uhonorowanie polsko-
amerykańskiej dwukulturowości i 
dwujęzyczności, uwrażliwienie na 
polską kulturę, integrację środowiska 
szkół polonijnych i w końcu pokazanie 
jak można czerpać przyjemność 
ze znajomości języka polskiego. 
Złożone przesłanie akcji zawarte 
jest w dosadnym tytule: „Bo lubię 
język polski”. Przedsięwzięcie, mimo 
że zawsze poprzedzone długimi i 
intensywnymi przygotowaniami jest 
z radością wyczekiwane i przerodziło 
się w tradycję. Powszechna szkolna 
mobilizacja objęła jak corocznie 
wszystkich nauczycieli placówki, 
Radę Rodziców, oczywiście uczniów a 
koordynację wydarzenia wzięły w swoje 
ręce wicedyrektor szkoły pani Alina 
Zawojski oraz wieloletni nauczyciel 
polonijny Aneta Matyszczyk.

Uroczystego otwarcia 12. Akcji 
dokonała pani dyrektor Wioletta 
Jusińska, witając licznie zgromadzoną 
młodzież, dyrektorów, nauczycieli oraz 
rodziców.

Wielkie święto miłośników języka polskiego w Polskiej 
Szkole Sobotniej im.Bł.Ks.Jerzego Popiełuszki w Derby

ciąg dalszy na str. 27
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w stanie pokryć ich część dzięki własnej 
technologii. W ten sposób nie będziemy 
całkowicie uzależnieni od importu - 
tłumaczy w rozmowie z money.pl dr Ewa 
Knapik, która prowadzi badania związane z 
pozyskaniem litu.

La Niña nadciąga. 
Anomalia pogodowe 

na całym świecie
Wraz z nadejściem lata zjawisko El Niño 
zastąpi La Niña, a to oznacza, że na Ziemi 
możemy spodziewać się wielu anomalii 
w pogodzie. W różnych miejscach globu 
wystąpią fale chłodów, ulewy, powodzie czy 
susze. Wyjątek stanowi jednak Europa.
El Niño w minionym roku rozgrzało 
ziemską atmosferę i oceany do tego 
stopnia, że posypały się historyczne 
rekordy temperatury. Mieliśmy absolutnie 
najcieplejszy rok na świecie i drugi 
najcieplejszy w Polsce.
Jednak ogrzewające Ziemię zjawisko El 
Niño dobiega końca. Od lata przez jesień 
co najmniej do zimy jego miejsce zajmie 
La Niña, która zwykle chłodzi planetę, a 
więc obniża średnie globalne temperatury. 
Podczas panowania tego fenomenu pasaty 
są znacznie gwałtowniejsze niż zazwyczaj.
To powoduje ochładzanie się wód Pacyfiku 
za sprawą zimnego Prądu Peruwiańskiego w 
równikowym pasie od wybrzeża Ekwadoru 
przez Wyspy Galapagos na zachód. 
Temperatura wody w tych miejscach 
może się obniżyć w porównaniu ze stanem 
normalnym nawet o 5 stopni.
To wystarczy, aby w ziemskiej atmosferze 
dochodziło do anomalii pogodowych, 
których skutki, często katastrofalne, były 
odczuwane w najróżniejszych zakątkach 
świata. Podczas występowania La Niña 
wyróżniono najpoważniejsze kataklizmy.

Fale chłodów, powodzie, susza
Latem La Niña przyniesie wielkie ulewy i 
powodzie w Indiach, na Indonezji, w rejonie 
Morza Karaibskiego oraz w południowo-
wschodniej części Australii, w tym na 
Tasmanii.
Susza panować będzie wówczas w 
równikowej strefie środkowego Pacyfiku, 
na południu Brazylii, w Urugwaju i na 
wschodzie Argentyny.
Fale wyjątkowych chłodów nawiedzą całą 
południową i południowo-wschodnią Azję, 
zachodnią Afrykę, zachodnie wybrzeża 
Ameryki Południowej oraz rejon Morza 
Karaibskiego. Z kolei fale wyjątkowo 
wysokich temperatur pojawiają się na 
północnym wschodzie Australii, na Nowej 
Zelandii, Nowej Kaledonii oraz w Papui-
Nowej Gwinei.

Anomalia ominą Europę?
Chociaż naukowcy dzięki wieloletnim 
badaniom określili miejsca na świecie, 
gdzie wpływ La Niña jest największy, to 
jednak takich obszarów w Europie nie 
wyróżniono. Taka sytuacja dotyczy jeszcze 
tylko Antarktydy, kontynentu, który wciąż 
nie został w całości zbadany.
Badacze nie wykluczają, że wpływ La Niña 
na pogodę w Europie istnieje, ale do tej 
pory nie udało się zaobserwować zmian, 
które byłyby cykliczne, gdyż tylko one mogą 
rzetelnie opisać wpływ tych anomalii. 

„Recyklingowe 
oszustwo“. Producenci 
plastiku od lat milczą 

na ten temat 
z produkcją paliw kopalnych i 
wytwarzaniem tworzyw sztucznych od lat 
znali prawdę na temat recyklingu - czytamy 
w opublikowanym niedawno raporcie. 
Wiedzieli, że przetwarzanie plastiku 
na dużą skalę nie jest ekonomicznie 
i technicznie wykonalne, a mimo to 
promowali go jako rozwiązanie problemu 
śmieci powstających z ich wyrobów. „Teraz 
czas na odpowiedzialność“ - piszą autorzy 
raportu „The Fraud of Plastic Recycling“.

Giganci tacy jak ExxonMobil od lat wiedzą 
o tym, że recykling nie jest odpowiedzią 
na problem tworzyw sztucznych, a i tak 
promują to rozwiązanie - wynika z raportu 
Center for Climate Integrity /Fairfax Media 
/ Contributor /Getty Images 

Kto jest odpowiedzialny za problemy z 
plastikiem?
Koncerny miały być także świadome tego, 
że inne ich produkty zanieczyszczające 
środowisko, czyli tworzywa sztuczne, tak 
naprawdę nigdy nie trafią do recyklingu na 
szeroką skalę.
Wiedza o tym, że część plastiku nigdy nie 
zostanie ponownie przetworzona nie jest 
niczym nowym, co zresztą przyznają sami 
autorzy raportu. Najbardziej opłacalne w 
recyklingu są tworzywa HDPE i PET (znany 
głównie z butelek), ale inne często lądują w 
spalarniach lub kiedyś - na składowiskach.
Jednocześnie koszt recyklingu plastiku 
- zbiórki, sortowania, przetwarzania 
i transportu - przewyższa koszty jego 
produkcji. Wymaga też więcej pracy i 
technologii, a w efekcie i tak otrzymuje 
się produkt gorszej jakości. To oznacza, że 
recykling jest ekonomicznie nieopłacalny.
Producenci plastiku w latach 60. i 70. 
promowali pozbywanie się odpadów z 
tworzyw sztucznych na składowiskach 
i w spalarniach. Później, po protestach 
obywateli jako rozwiązanie problemu 
plastikowych śmieci zaczęli promować 
recykling - wynika z informacji 
przedstawionych przez CCI.
O wadach przetwarzania odpadów giganci 
tacy jak ExxonMobil wiedzą co najmniej 
od 1989 r. - zauważają autorzy raportu. 
„Recykling nie może trwać w nieskończoność 
i nie rozwiązuje problemu odpadów 
komunalnych“ - powiedział 35 lat temu 
dyrektor Vinyl Institute, grupy handlowej 
zrzeszającej producentów plastiku.
Mimo tej wiedzy firmy cały czas promowały 
recykling jako odpowiedź na plastikowe 
śmieci zalewające planetę, aby „uciec 
regulacjom i zabezpieczyć własne zyski“ - 
piszą autorzy raportu.
Proceder „zwodzenia opinii publicznej co do 
recyklingu prawdopodobnie łamie przepisy 
stworzone, aby chronić konsumentów 
przed wykroczeniami korporacji i 
zanieczyszczeniami“ - powiedziała Alyssa 
Johl z Center for Climate Integrity.

Źródło: Interia, Money.pl, wGospodarce.pl
Opracował Andrzej Więciorkowski

Trump... ma 
immunitet czy nie?

Sąd Najwyższy USA ogłosił 28 lutego, że 
rozstrzygnie, czy prezydencki immunitet 
chronił Donalda Trumpa przed zarzutami 
karnymi postawionymi przez specjalnego 
prokuratora Jacka Smitha w związku z 
próbami byłego prezydenta, by utrzymać 
się przy władzy, mimo wyborczej porażki. 
Oznacza to, że proces Trumpa w tej sprawie 
może nie odbyć się przed wyborami.
W wydanym postanowieniu sąd zgodził się 
rozpatrzyć wniesione przez Donalda Trumpa 
odwołanie od wyroku sądu apelacyjnego w 
Waszyngtonie, który orzekł, że z momentem 
ustąpienia z urzędu były prezydent stał się 
„obywatelem Trumpem” i nie przysługuje 
mu immunitet.
Rozprawa, na której obie strony 
zaprezentują swoje argumenty, została 
wyznaczona na 22 kwietnia, co sugeruje 
przyspieszony tryb. Jednocześnie sama 
decyzja o podjęciu sprawy oznacza dalsze 
odroczenie procesu w sprawie Trumpa, 
pierwotnie planowanego na początek 
marca. Portal Politico ocenia, że nawet 
przy szybkim wydaniu przez sąd wyroku 
odrzucającego wniosek Trumpa, jego proces 
w Waszyngtonie nie zacznie się wcześniej 
niż w sierpniu lub we wrześniu, tuż przed 
listopadowymi wyborami prezydenckimi. Z 
kolei inni eksperci, jak były sędzia federalny 
Michael Luttig, twierdzą, że decyzja 
Sądu w praktyce wyklucza możliwość 
przeprowadzenia procesu przed wyborami.
Część ekspertów spodziewała się, że Sąd 
Najwyższy odmówi rozpatrzenia apelacji, 
pozostawiając w mocy wyrok z niższej 
instancji.
Prawnicy Trumpa oraz on sam 
argumentowali podczas rozpraw i w mediach 
społecznościowych, że prezydenci muszą 
być objęci „absolutnym” immunitetem, 
bo w przeciwnym wypadku strach przed 
ściganiem przez prokuraturę ograniczy 
ich zdolność do pełnego wykonywania 
obowiązków. Adwokat Trumpa John Sauer 
twierdził nawet, że prezydent nie mógłby być 
ścigany - chyba że doszłoby wcześniej do 
jego impeachmentu i skazania przez Senat 
-nawet, jeśli rozkazałby siłom specjalnym 
zabić przeciwnika politycznego. Sąd 
apelacyjny nie zgodził się z tą interpretacją 
prawa.
„Dla potrzeb tej sprawy karnej, były 
prezydent Trump stał się obywatelem 
Trumpem, posiadając wszelkie środki 
obrony przysługujące każdemu innemu 
oskarżonemu. Ale jakikolwiek immunitet 
wykonawczy, który mógł go chronić, 
gdy służył jako prezydent, nie chroni go 
już przed tymi zarzutami” - stwierdził w 
wydanym na początku lutego orzeczeniu
W sprawie w Waszyngtonie Trump usłyszał 
cztery zarzuty karne, w tym udziału w 
zmowie przeciwko Stanom Zjednoczonym, 
dotyczących jego działań zmierzających 
do unieważnienia wyniku wyborów 
prezydenckich w 2020 r. i pozostania 
przy władzy. Choć Trump mierzy się z 
zarzutami w trzech innych sprawach, 
prawdopodobnie tylko w jednej z nich 
proces zacznie się przed wyborami. Chodzi 
o rozprawę w Nowym Jorku w związku z 
zarzutami stanowymi związanymi z zapłatą 
przez Trumpa za milczenie aktorki filmów 
porno Stormy Daniels i innym kobietom w 
trakcie kampanii wyborczej 2016 r.

Odkrycie 
potwierdzone. Polska 

śpi na zasobach 
wartych 500 mld zł

Polska została liderem światowych zasobów 
srebra. Potwierdzają to najnowsze dane 
amerykańskiej organizacji United States 
Geological Survey (USGS). W najnowszym 
rankingu nasz kraj przeskoczył 
dotychczasowych liderów - Chiny, Australię 
i Peru. Czy Polska wykorzysta swoją szansę?
Szacunki USGS wskazują, że polskie złoża 
srebra (a konkretnie jego rud) sięgają 
170 tys. ton. Przy obecnym kursie na 
światowych giełdach mają wartość ok.127 
miliardów dolarów. To równowartość ok. 
505 mld zł.
Z jakich powodów Polska awansowała w 
rankingu? Powodem są złoża odkryte w 
zeszłym roku. Dzięki nim zasoby cennego 
kruszcu wzrosły z 550 tys. ton do 720 
tys. ton, dzięki czemu Rosja i Polska stały 
się kluczowymi graczami na rynku tego 
cennego metalu. Ma to jednak i złe strony.
Przy obecnym poziomie wydobycia srebra 
wystarczy na ok. 27 lat - zauważa Michał 
Stajniak, analityk XTB.
Jak zauważa ekspert XTB, w ubiegłym 
roku Polska wydobyła 1,3 tys. ton srebra, 
co plasuje ją na piątym miejscu na świecie 
pod tym względem. Pomimo posiadania 
największych zasobów, Polska nadal 
pozostaje w tyle za światowymi liderami 
wydobycia, takimi jak Meksyk, który 
zwiększył produkcję z 6,2 tys. ton do 6,4 tys. 
ton w 2023 roku. Polska ma więc ogromny 
potencjał do wykorzystania, zwłaszcza w 
kontekście rosnącego zapotrzebowania 
na srebro w przemyśle, szczególnie w 
fotowoltaice.
Ekspert zauważa, że z historycznej 
perspektywy srebro, podobnie jak złoto, 
odgrywa istotną rolę w globalnej gospodarce. 
W ostatnich miesiącach obserwujemy 
rekordowe wyceny złota, co daje nadzieję 
na potencjalny wzrost wartości drugiego z 
kruszców. Z uwagi na stosunek ilości srebra 
do złota w ziemi, które jest około siedem 
razy większe, srebro jest zdecydowanie 
tańsze. Jednak obserwując historyczne i 
obecne stosunki cen srebra do złota, można 
zauważyć potencjał do wzrostu wartości 
srebra.
Ekspert podkreśla też, że w przeciwieństwie 
do poprzednich lat, kiedy to obserwowano 
nadpodaż srebra, od 2021 roku rynek tego 
kruszcu wkroczył w fazę deficytu. Wzrost 
popytu inwestycyjnego oraz przemysłowego, 
gdzie srebro znajduje zastosowanie m.in. 
w produkcji paneli fotowoltaicznych, 
napędza ten trend. Pomimo stabilnej 
podaży, wynikającej głównie z wydobycia 
oraz recyklingu, brakuje większych 
inwestycji mogących sprostać rosnącemu 
zapotrzebowaniu.
Zdaniem analityka XTB rosnący deficyt 
na rynku, zwiększony popyt przemysłowy 
oraz inwestycyjny, a także stabilne, choć 
nie rosnące, poziomy produkcji kładą 
fundamenty pod możliwy wzrost cen 
srebra. Srebro, podobnie jak złoto, może 
stanowić formę dywersyfikacji portfela 
inwestycyjnego, zwłaszcza w czasach 
niepewności ekonomicznej i spodziewanych 
obniżek stóp procentowych, które mogą 
zmniejszyć atrakcyjność innych form 
lokowania kapitału.
W opinii eksperta Polska, jako lider zasobów 
srebra na świecie, stoi przed niezwykłą 
szansą na umocnienie swojej pozycji na 
globalnym rynku tego kruszcu. Rosnące 
zapotrzebowanie na srebro w przemyśle 
i inwestycjach, połączone z ograniczoną 
podażą, mogą przyczynić się do wzrostu 
wartości srebra w najbliższej przyszłości, co 
stanowi obiecującą perspektywę zarówno 
dla polskiej gospodarki, jak i globalnych 
inwestorów. To w szczególności szansa dla 
KGHM, lidera produkcji srebra. 
Polska może stać się nie tylko jeszcze 
istotniejszym producentem srebra, ale 
i litu. Złoża tego surowca w naszym 
kraju nie są wielkie, ale trwają prace nad 
innowacyjną formą jego wydobycia. To 
pozwoliłoby pokryć większość polskiego 
zapotrzebowania na lit, który jest niezbędny 
do produkcji baterii do „elektryków“.
- Na skalę przemysłową moglibyśmy 
pokryć ok. 70 proc. obecnego krajowego 
zapotrzebowania na lit. Potrzeby będą 
jednak szalenie rosnąć, ale nadal będziemy 
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a także znajduje się przynajmniej 
częściowo w ziemi. Różnica jest taka, 
że schron jest hermetycznie zamknięty 
a przydomowe ukrycie już nie. To 
właśnie w definicjach znajdziemy też 
wymóg zmieszczenia się w 35 metrów 
kwadratowych.
Projekt wyprzedzająco wspomniał 
też o tym, że obiekty mają służyć 
ochronie mieszkańców budynku 
mieszkalnego jednorodzinnego. Nici 
z masową budową schronów pod 
ogródkami działkowymi, terenami 
oficjalnie rolniczymi i innymi 
działkami nieprzeznaczonymi pod 
mieszkalnictwo. Przydomowy bunkier 
nie stanie się przestronniejszą i 
atrakcyjniejszą alternatywą dla 
mikrokawalerek i innych owoców 
patodeweloperki.
Trudno sobie wyobrazić, by nowy 
rząd wymyślił w wyżej opisanych 
kwestiach coś nowego. Ot, wystarczy, 
że w nowelizacji prawa budowlanego 
nie znajdzie się nic, co wywołałoby 
wybuch społecznego niezadowolenia 
i powinniśmy cieszyć się nowymi 
możliwościami. Poprawienie w jakimś 
tam minimalnym stopniu ochrony 
ludności przed skutkami wojny jak 
najbardziej wydaje się wartością 
dodaną. Nie sposób jednak nie 
zauważyć, że takich schronów nie 
pobudujemy w gęstej wielkomiejskiej 
zabudowie. Bez intensywnych 
inwestycji na poziomie ministerstw i 
poszczególnych magistratów się nie 
obejdzie.

Dziś jest zapomniana. 
Szkoda, bo opóźnia 
procesy starzenia

Chałwa słonecznikowa
W PRL-u chałwa była rarytasem. 
Zajadało się nią chyba każde dziecko, 
a jej słodki i specyficzny smak wielu 
pamięta do dziś. Nie każdy wie, że 
chałwa to zdrowa przekąska, która 
choć jest kaloryczna, ma dużo białka, 
magnezu, wapnia i żelaza. Dzięki 
zawartości antyoksydantów może 
przyczyniać się do poprawy stanu 
skóry i opóźniania procesów starzenia.
Chałwa jest bogatym źródłem zdrowych 
tłuszczów, głównie dzięki zawartości 
sezamu, z którego jest wytwarzana. 
Jest świetnym źródłem białka oraz 
różnych minerałów takich jak magnez, 
wapń i żelazo. Dzięki zawartości 
antyoksydantów może przyczyniać się 
do poprawy stanu skóry i opóźniania 
procesów starzenia. Jednak ze względu 
na wysoką kaloryczność i zawartość 
cukru, chałwę należy spożywać z 
umiarem. Ale też ze smakiem!
Chałwa jest dość kaloryczna, 
zawiera około 500-600 kalorii na 
100 gramów produktu. Konkretna 
wartość energetyczna może różnić 
się w zależności od rodzaju chałwy 
i dodatków, takich jak orzechy czy 
kakao. Pomimo wysokiej kaloryczności, 
dostarcza nam składników, więc na 
pewno nie można z niej rezygnować w 
diecie.
Chałwa jest tradycyjnie wytwarzana 

głównie z mielonych nasion sezamu, 
do których dodaje się cukier lub miód, 
co tworzy słodką, kruchą masę. Wiele 
osób mówi, że chaława to „ulepek“ i 
faktycznie tak może być opisywana. 
Często wzbogaca się ją dodatkowymi 
składnikami, takimi jak orzechy, 
kakao, wanilia czy inne aromaty, które 
nadają jej charakterystyczny smak i 
zapach. W niektórych wariantach może 
występować także pasta z ciecierzycy 
lub słonecznika.
Proces produkcji chałwy obejmuje 
kilka kluczowych etapów. Rozpoczyna 
się od zmielenia nasion sezamu na 
gładką pastę, do której następnie 
dodaje się cukier lub miód oraz inne 
składniki, takie jak orzechy czy kakao, 
w zależności od przepisu. Mieszanka 
jest potem gotowana aż do osiągnięcia 
odpowiedniej konsystencji, po czym 
jest wylewana do form, aby stężała. 
Po stężeniu chałwa jest krojona na 
kawałki i pakowana. Chałwę można 
w łatwy sposób przygotować w domu. 
Wtedy na pewno będzie jeszcze 
smaczniejsza.

Trzaskowski  
o przeniesieniu 

schodów smoleńskich. 
Stawia sprawę jasno

Minister kultury Bartłomiej 
Sienkiewicz przyznał, że oczekuje 
przeniesienia pomnika Ofiar Tragedii 
Smoleńskiej z placu Piłsudskiego w 
Warszawie. Głos w sprawie zabrał 
Rafał Trzaskowski.
Minister kultury i dziedzictwa 
narodowego Bartłomiej Sienkiewicz 
został zapytany o tzw. schody 
smoleńskie stojące nieopodal Grob 
u Nieznanego Żołnierza na Placu 
Piłsudskiego w Warszawie. - Nie 
sądzę, żeby mogły stać w tym samym 
miejscu - powiedział w rozmowie z 
„Newsweekiem“.
Do wypowiedzi szefa resortu kultury 
odniósł się Rafał Trzaskowski. Na 
antenie TVN24 wskazał, jakie jest jego 
stanowisko w sprawie
- Jeśli przy odbudowie Pałacu Saskiego 
trzeba będzie odrobinę przesunąć 
ten pomnik, to okej. Ale ja jestem 
przeciwnikiem tego, żeby ten pomnik 
zniknął z placu - zaznaczył prezydent 
Warszawy.
Polityk oznajmił, że „wywołałoby to 
kolejną wojnę“. - Nieprawdopodobne 
emocje, które towarzyszyłyby nam 
przez kolejne lata - stwierdził.
Trzaskowski zabrał też głos ws. 
odbudowy Pałacu Saskiego. - Ja 
uważam, że te pieniądze można byłoby 
wykorzystać w zupełnie inny sposób - 
powiedział.
- Dla mnie najważniejsze jest to, by 
to miejsce służyło warszawiankom i 
warszawiakom - dodał.
Odbudowa Pałacu Saskiego stanowi 
realizację deklaracji prezydenta 
Andrzeja Dudy z 11 listopada 2018 r., 
która zakończyła wieloletnią debatę 
publiczną nad potrzebą odbudowy 
historycznych gmachów przy pl. 
Piłsudskiego. Budowle mają stać się 
dopełnieniem odbudowy zniszczonej 
w czasie II wojny światowej stolicy, 
a w konsekwencji być symbolem 
umocnienia jedności wspólnoty 
obywatelskiej.
Oddanie do użytku gmachów Pałacu 
Brühla, Pałacu Saskiego i kamienic 
planowane jest w 2030r.

Źródło: wp.pl, Bezprawnik, Onet
Opracował Andrzej Więciorkowski

Sejm wzywa sędziego 
TK do odejścia. 

Mariusz Muszyński 
odpowiada

Rozumiem chęć likwidacji lub 
obsadzenia Trybunału swoimi 
bezideowymi nominatami. Rządząca 
Polską centrolewica musi go skasować 
i wstawić tam swoich ludzi, z dwóch 
kluczowych powodów — pisze na 
swoim blogu sędzia Trybunału 
Konstytucyjnego Mariusz Muszyński, 
uznawany za jednego z tzw. sędziów 
dublerów.
Sejm przyjął uchwałę w sprawie 
Trybunału Konstytucjonalnego. 
Posłowie podważają w niej status 
tzw. sędziów dublerów i stwierdzają, 
że orzeczenia podjęte z ich udziałem 
są dotknięte wadą prawną. Ponadto 
uznają, że Julia Przyłębska nie jest 
uprawniona do dalszego sprawowania 
funkcji prezesa sądu. W uchwale 
wzywa się sędziów TK do rezygnacji i 
wsparcia procesu przemian.
Trzech sędziów Trybunału 
Konstytucyjnego określanych jest 
mianem dublerów przez kontrowersyjne 
okoliczności obsadzenia ich miejsc w 
2015 r. TK zakwestionował wówczas 
wybór dwóch z pięciu sędziów, 
dokonany z inicjatywy koalicji PO-
PSL. Tymczasem PiS zdecydowało 
się na wymianę całej piątki, w tym 
właściwie wybranej trójki. Obecnie za 
sędziów dublerów uważa się Mariusza 
Muszyńskiego, Justyna Piskorskiego i 
Jarosława Wyrembaka.
Mariusz Muszyński pisze na swoim 
blogu, że uchwała Sejmu „zawiera 
nawoływanie do przestępstw, 
zapowiedzi popełniania przestępstw i 
powiela pospolite kłamstwa“. W jego 
ocenie wszelkich zmian w TK można 
dokonać „praktycznie wyłącznie 
poprzez zmianę Konstytucji RP“. 
W dalszej części kwestionuje też 
podważanie statusu Julii Przyłębskiej, 
pisząc o „prostej głupocie i skrajnym 
lenistwie ojców uchwały“.
Mariusz Muszyński przedstawia też 
„dwa kluczowe powody“, które w jego 
ocenie stoją za zmianami w Trybunale 
Konstytucyjnym:
„Po pierwsze, Trybunał Konstytucyjny 
to jedyny organ, który jest zdolny 
zablokować destrukcję państwa 
polskiego przez rządzących 
polityków, tak na krajowym poziomie 
legislacyjnym, jak i unijnym“,
„Po drugie, wojna z Trybunałem ma 
przykryć nadchodzące nieuchronnie 
podwyżki cen żywności, energii 
elektrycznej, gazu itp. Nie będzie 
chleba, to trzeba zapewnić igrzyska. 
Stworzyć ciągły chaos w państwie“.

Rząd zalegalizuje 
budowanie bunkrów 

w naszych ogródkach

przydomowy bunkier
Rada Ministrów pracuje nad kolejną 
nowelizacją prawa budowlanego, która 
ma sprawić, że każdy będzie mógł sobie 

sprawić przydomowy bunkier. Mowa o 
schronach o powierzchni do 35 m kw. 
Tym razem chodzi o to, by ich budowa 
była całkowicie zwolniona z wymogu 
uzyskania zezwolenia formalnego. 
Brzmi znajomo, prawda? To już drugie 
podejście do tematu.
Nie da się ukryć, że infrastruktura 
obrony cywilnej w Polsce pozostawia 
wiele do życzenia. Według niektórych 
szacunków miejsc w ogólnodostępnych 
schronach jest jakieś 300 tysięcy, inne 
podpowiadają wręcz 224 tysiące. Co 
z resztą w momencie, gdyby doszło 
do najgorszego i rzeczywiście jakieś 
wrogie państwo na nas napadło? 
Od dawna mówi się o przywróceniu 
funkcjonalności obronie cywilnej 
na poziomie ogólnopolskim oraz 
samorządowym. Na razie jednak 
wracamy do koncepcji umożliwienia 
obywatelom wzięcia spraw w swoje 
ręce.
Zaraz, jak to wracamy? Obecny rząd 
spróbuje doprowadzić do zmian w 
prawie budowlanym, które pozwoliłyby 
każdemu z nas wybudować sobie 
przydomowy bunkier albo schron 
o powierzchni do 35 metrów 
kwadratowych. Plan jest taki, że nie 
musielibyśmy uzyskiwać zezwolenia 
na taką inwestycję. Brzmi całkiem 
nieźle. Co ciekawe, dokładnie takie 
rozwiązanie zdążył przyjąć Sejm 
poprzedniej kadencji w połowie 
sierpnia zeszłego roku.
Była nią ustawa o zasadach udzielania 
przez Skarb Państwa gwarancji za 
zobowiązania Narodowej Agencji 
Bezpieczeństwa Energetycznego. 
Już po samej nazwie możemy 
wnieść, że mowa o akcie kompletnie 
niezwiązanym z tematem prawa 
budowlanego czy przydomowych 
schronów. Sejm przekazał ją do 
Senatu, ten nadspodziewanie szybko 
ją odrzucił. Prace nad ustawą nie 
zostały jednak ukończone, być może 
ze względu na inne kontrowersyjne 
rozwiązania zaszyte w tekście projektu.
Bardzo prawdopodobne, że obecny 
rząd wprowadzi bardzo zbliżone 
rozwiązania prawne, jeśli nie dokładnie 
takie same. Cóż więc ciekawego było 
w tamtym projekcie? Przydomowe 
schrony oraz przydomowe ukrycia 
doraźne trafiły w nim do art. 29 ust. 2 
prawa budowlanego.
Wspomniany przepis to wyliczenie 
przypadków, gdy budowa nie wymaga 
ani pozwolenia, ani nawet zgłoszenia 
prac. Dzięki temu teoretycznie 
każdy z nas mógłby postawić sobie 
przydomowy bunkier z dnia na dzień 
pracą własnych rąk. Należy przy tym 
wspomnieć, że biurokratyczne wymogi 
nie dotyczyłyby także instalacji oraz 
przyłączy niezbędnymi do użytkowania 
obiektu. W grę wchodzi wentylacja, 
źródło wody, kanalizacja, być może 
nawet jakieś ogrzewanie. Warunkiem 
jest to, by schron mieścił się na działce, 
dla której został zaprojektowany.
Warto zauważyć, że nieuchwalony 
projekt rozróżniał dwie kategorie 
obiektów: przydomowe schrony i 
przydomowe ukrycia doraźne. Jedno i 
drugie służy do ochrony przed skutkami 
na przykład konfliktu zbrojnego, 
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Niezależnie od nazwy wszystkim 
przyświeca jeden nadrzędny cel – 
służba przy Bożym Grobie. Strażnicy 
biorą też udział w przemarszach, 
defiladach, procesjach Bożego 
Ciała i dorocznych paradach straży 
wielkanocnych. Elementem, który 
wyróżnia każdą ze straży, są bogato 
zdobione stroje, często wzorowane na 
mieszczańskich ubiorach jak np. w 
Pruchniku, Dynowie czy Żołyni. Na wsi 
stroje charakteryzują się elementami 
ludowymi jak w Dzikowcu, powstańcze 
w Raniżowie czy nawiązujące do 
tradycji kosynierów z okresu Powstania 
Kościuszkowskiego w Bieździedzy.

Większość straży przywdziewa 
jednak stroje bazujące na dawnych 
mundurach wojskowych, przystrajane 
różnobarwnymi sznurami, pomponami 
(tzw. koczotami) czy szarfami. Wielu 
też ozdabia swe paradne mundury 
dawnymi odznaczeniami wojskowymi. 
Odrębnym atrybutem strażnika 
jest nakrycie głowy nacechowane 
różnorodnością kształtów, barw i 
ozdób. Przeważają czaka ułańskie, 
zdobione kolorowym staniolem, pawimi 
piórami bądź jak np. w Chałupkach 
Dębniańskich bukiecikami sztucznych 
kwiatków, które mają przypominać 
konwalijki. Bukiety te zgodnie z 
tradycją wykonują babcie, ofiarowując 
je kawalerom. Są jednak i takie straże, 
gdzie wykonanie bukietu to przywilej 
dziewczyny strażnika. Jak mówi 
tradycja – im bukiet bardziej zdobny, 
tym silniejsze uczucie. Dla odmiany 
w Wólce Pełkińskiej występują hełmy 
mosiężne, a w Wielopolu Skrzyńskim 
strażackie. Czym byłby jednak strażnik 
bez broni? W Grodzisku Dolnym, 
Górnym i Zaleszanach przeważają 
atrapy karabinów, w Bieździedzy 
kosy usadowione na drzewcu, a w 
Świętoniowej prawdziwe ułańskie 
szable. Najpopularniejsze są jednak 
piki i lance, bez których „Turek” nie 
byłby prawdziwym „Turkiem”.

Strażnicy z Pruchnika
Jedną z najstarszych jest Honorowa 
Straż Bożego Grobu z Pruchnika, która 
od 119 lat uświetnia uroczystości 
kościelne i świeckie. Straż została 
utworzona w 1894 r. w setną rocznicę 
Powstania Kościuszkowskiego z 
inicjatywy ówczesnych władz miasta. 
Jako że jednym z przywódców 
powstania był szewc z zawodu 
Jan Kiliński, dla upamiętnienia tej 
niezwykłej dla Pruchnika o tradycjach 

Straże Grobu Bożego to jedna ze 
starszych i piękniejszych tradycji 
wielkanocnych Podkarpacia. 
Zwyczaj zaciągania honorowych 
wart przy symbolicznym Grobie 
Chrystusa ma w tym regionie 
już ponad 300-letnią tradycję, 
zapoczątkowaną jeszcze przez 
Zakon Bożogrobców. O początkach 
zaciągania straży wielkanocnych 
mówią też inne przekazy sięgające 
czasów odsieczy wiedeńskiej.

Po zdobyciu Ziemi Świętej przez 
wojska arabskie, bożogrobcy przybyli 
do Europy. W Polsce działali w 
Miechowie, a od 1394 r. także w 
Przeworsku. Pamiątką ich obecności 
jest niecodzienny zabytek architektury 
sakralnej z 1712 r. To znajdująca się w 
bazylice mniejszej pw. Świętego Ducha 
kaplica Grobu Bożego, zbudowana 
na wzór jerozolimskiej. Mimo kasaty 
zakonu tradycja zaciągania wart przy 
Bożym Grobie przetrwała i w wielu 
środowiskach kultywowana jest po 
dzień dzisiejszy, stanowiąc nieodłączny 
element Triduum Paschalnego.

Etnografowie, powołując się na ustne 
przekazy, genezę straży grobowych 
(zwanych także „Turkami”) wywodzą 
z okresu rządów króla Jana III 
Sobieskiego, którego oddziały 
powracając ze zwycięskiej odsieczy 
wiedeńskiej w 1683 r., miały zaciągać 
straże przy Bożym Grobie. Zwyczaj 
ten przekazywany przez pokolenia 
przetrwał do dziś, a barwne straże 
wciąż podnoszą nastrój skupienia 
adorując Boży Grób oraz uświetniając 
inne ważne uroczystości kościelne i 
świeckie.

Ważny każdy detal
W okresie Triduum Paschalnego młodzi 
mieszkańcy wsi i małych miasteczek 
tworzyli kilkunastoosobowe, strojne 
oddziały, zaciągali straże honorowe 
przy symbolicznym Grobie Chrystusa, 
a w Wielkanocny poranek odwiedzali 
sąsiadów – dzieląc się z nimi radosną 
nowiną o Zmartwychwstaniu Pana 
Jezusa.

Na Podkarpaciu zwyczaj ten trwa 
do dziś, a bractwa adorujące Boży 
Grób noszą różne nazwy. Najczęściej 
są to „Turki”, ale np. w Radomyślu 
nad Sanem to „Bułgarzy”. W innych 
miejscowościach straże nazywane są 
Drużynami Bartoszowymi, Gwardiami 
Narodowymi, Kosynierami lub po 
prostu Strażami Grobowymi.

szewskich postaci uszyto mundury na 
wzór kontusza płk. Kilińskiego.

I tak oto 13 pruchnickich mieszczan 
w kolorowych strojach, rogatywkach, 
granatowych żupanach z szablami 
u boku rozpoczęło działalność 
Honorowej Straży Bożego Grobu. 
W swej historii pruchnicka straż 
przechodziła różne koleje losu. W 
czasie wojny zaniechano nawet jej 
działalności, by w 1946 r. przywrócić 
ten zwyczaj na nowo. Istnienie straży 
nie było na rękę także komunistycznym 
władzom, zwalczającym tradycję 
katolicką i patriotyczną. Szable i część 
kontuszy, należących do strażników, 
zdeponowano, sądząc, że tym 
sposobem uda się przełamać mocno 
zakorzeniony zwyczaj, a straż zaniecha 
swej działalności – na próżno jednak. 
Akcesoria odzyskano, a działalność 
straży rozkwitła z jeszcze większą siłą. 
Dziś Honorowa Straż Bożego Grobu im. 
Jana Kilińskiego w Pruchniku liczy ok. 
30 mężczyzn, a jednym z warunków 
przynależności jest nienaganna 
postawa etyczno-moralna.

Straż z Wielopola 
Skrzyńskiego
Jedną z bardziej charakterystycznych 
straży wielkanocnych jest Straż 
Honorowa Grobu Bożego z Wielopola 
Skrzyńskiego. Od Wielkiego Piątku do 
Niedzieli Zmartwychwstania Pańskiego 
strażnicy adorują symboliczny Grób 
Chrystusa, a w nocy z soboty na 
niedzielę udają się pod figurkę św. 
Jana, gdzie przy dźwiękach bębna 
śpiewają pieśni wielkanocne. Do 
samego świtu odwiedzają miejscowych 
gospodarzy, głosząc radosną nowinę o 
Zmartwychwstaniu. Legenda głosi, że 
skórzany bęben turecki Wielopolanie 
otrzymali w darze od króla Jana III 
Sobieskiego po zwycięskiej odsieczy 
wiedeńskiej. W Poranek Wielkanocny 
bęben oznajmia całej okolicy radość 
z powodu Zmartwychwstania 
Pana Jezusa. Dawniej Wielopole 
Skrzyńskie dość często nawiedzały 
różnego rodzaju epidemie. Dlatego w 
Wielkanoc, od ponad 150 lat, wierni 
wraz ze strażnikami, przy dźwiękach 
tureckiego bębna, udają się na 
dawny cmentarz choleryczny, co w 
przekonaniu okolicznych mieszkańców 
ma uchronić wioskę przed chorobami.

Nie tylko „Turki”
Kolejnym przejawem tradycji 
wielkanocnej na Podkarpaciu są 
wspomniane już „Turki”. Kultywują 
pamięć oddziałów Jana III Sobieskiego, 
które – jak podaje legenda – powracając 
ze zwycięskiej odsieczy wiedeńskiej 
w okresie Triduum Paschalnego, 
zaciągały straże, czuwając przy Grobie 
Chrystusa. Jako zwycięzcy mieli ze 
sobą liczne łupy wojenne, w tym 
atrybuty tureckie, od których pochodzi 
ich nazwa. Według innej tradycji 
to tureccy jeńcy wojenni, którzy 
przechodząc na chrześcijaństwo, 
pasowani byli na strażników Grobu 
Bożego, zaciągając przy nim warty. 
Tradycja Turków dość powszechna 
jest dziś na ziemi przeworskiej, m.in. 
w Gniewczynie i Tryńczy, a w opinii 
etnografów Podkarpacie jest jednym 
z nielicznych regionów w kraju, gdzie 
zwyczaj zaciągania wart, kultywowany 
z pieczołowitością, wciąż znajduje 
naśladowców. Dość popularne są 
również tzw. grobowszczaki. Ich 
stroje wprawdzie dość dowolne 
cechuje przewaga elementów 
ubiorów wojskowych i strażackich, 
przemieszanych z ludowymi detalami. 
Podobnie jak Straże Grobowe i „Turki” 
w okresie Triduum Paschalnego 
trwają przy Chrystusowym Grobie. 
Ich obecność pozwala wiernym głębiej 
przeżywać nawiedzenie Bożego Grobu. 
Z kolei w Poranek Wielkanocny, po 
Rezurekcji, przy dźwiękach orkiestr 
dętych straże dają pokaz musztry 
paradnej przed świątyniami oraz 
na ulicach miast i wsi. Są również 
miejscowości, gdzie do tradycji straży 
należy odwiedzanie mieszkańców 
i głoszenie radosnej nowiny o 
Zmartwychwstaniu Pana Jezusa.

Na Podkarpaciu zwyczaj zaciągania 
wart przy Bożym Grobie przekazywany 
z pokolenia na pokolenie trwa do 
dziś. Od pewnego czasu, zazwyczaj 
w pierwszą niedzielę po Wielkanocy, 
organizowane są Parady Honorowych 
Straży Grobu Bożego. Najczęściej 
odbywają się one w Grodzisku Dolnym 
k. Leżajska, w Pruchniku czy w 
Dzikowcu k. Kolbuszowej, a także 
w Łańcucie. Mimo przeciwności i 
zmiennych kolei losu ta piękna i bogata 
tradycja przetrwała, a zaangażowanie 
starszych, jak i młodzieży pozwala 
mieć nadzieję, że będzie kultywowana 
także w następnych pokoleniach.

PORADNIK DLA KAŻDEGO w opr. Zofii Więciorkowskiej samo życie  
Strażnicy wielkanocnej tradycji
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Ciasto traktowane było iście po 
królewsku. Wyjęta z pieca baba stygła 
na puchowej pierzynie, a w kuchni 
mówiono szeptem, dopóki ciasto nie 
ostygło całkowicie.

Dlaczego na 
Wielkanoc malujemy 

jajka?
Zwyczaj malowania jaj i wydmuszek 
wywodzi się ze starosłowiańskich 
obrzędów. Dla Słowian jajo miało 
ważne znaczenie i pośredniczyło 
między ludźmi, a duchami i bogami. 
Wierzyli oni, że bóg narodził się ze 
słonecznego jaja, a sam świat ma 
również taki kształt. Słowianie zdobili 
pisanki symbolami, które odnosiły 
się do sił przyrody i bogów. Taki 
zwyczaj, w zmodyfikowanej formie, 
został przejęty przez Kościół. Do dzisiaj 
jajo symbolizuje początek nowego 
życia. Kiedyś jedzenie jajek w okresie 
Wielkanocy było zakazane przez 
Kościół! Zakaz ten cofnięto jednak w 
XII wieku.

Wyższe BMI silnie 
powiązane  

z objawami depresji. 
Szczególnie u kobiet

Wyższe BMI jest silnie powiązane z 
gorszym stanem zdrowia psychicznego, 
szczególnie u kobiet, donoszą 
naukowcy z University College Cork. 
Naukowcy przeanalizowali informacje 
dotyczące 1821 osób w wieku 46–73 
lat, zwracając szczególną uwagę 
na ich dobrostan oraz masę ciała. 
Odkryli, że BMI oraz stosunek obwodu 
pasa do wzrostu były silnie dodatnio 
skorelowane z liczbą punktów, jakie 
badani uzyskali w teście CES-D, 
który służy do wstępnego wykrywania 
objawów związanych z depresją oraz 
silnie ujemnie skorelowane z punktacją 
uzyskaną w kwestionariuszu Well-
Being Index.

Innymi słowy, im wyższe BMI i 
stosunek obwodu pasa do wzrostu, 
tym więcej punktów wskazujących na 
objawy depresji oraz mniej punktów 
wskazujących na dobrostan. Zależności 
te było widać po skorygowaniu wyników 
o współczynniki demograficzne, styl 
życia czy choroby. Związek pomiędzy 
BMI a depresją i ujemny związek 
między BMI a dobrostanem były 
bardziej widoczne u kobiet.

Na występowanie depresji u osób 
otyłych mogą wpływać zarówno 
czynniki zewnętrzne – jak reakcja 
otoczenia na otyłość – oraz wewnętrzne, 
czyli ból i choroby związane z otyłością.

Było to badanie przekrojowe, więc 
jego autorzy nie wykluczają, że wyższe 
BMI jest skutkiem, a nie przyczyną, 
objawów depresyjnych. Sugerują 
jednak, że w polityce walki z depresją 
powinno się uwzględnić kwestie masy 
ciała populacji.

Nasze badania wskazują, że związek 

pomiędzy wysokim BMI a objawami 
depresji jest niezależny od innych 
czynników jak palenie tytoniu, 
używanie alkoholu, niska aktywność 
fizyczna czy choroby chroniczne. 
Potrzebne są jednak dalsze badania, 
by potwierdzić nasze wnioski oraz by 
zidentyfikować mechanizm łączący 
nadwagę i depresję, mówi jeden z 
autorów, dr Seán Millar.

Camemberty  
i sery z niebieską 
pleśnią zagrożone 
przez produkcję 

przemysłową  
i regulacje

Przemysłowa produkcja oraz regulacje 
stanowią zagrożenie dla serów z 
niebieską pleśnią i camembertów. 
Sytuacja jest tak poważna, że sery 
takie mogą zniknąć. Wszystko przez 
presję selekcyjną, jaką przemysłowa 
produkcja sera wywiera na grzyby 
używane do ich produkcji.

Sery z niebieską pleśnią powstają 
dzięki Penicilium roqueforti. Na 
szczęście dla ich producentów pojawiła 
się nadzieja. Na mało znanym serze z 
niebieską pleśnią, Termignon, który 
wytwarzany jest przez kilka farm w 
Alpach Francuskich, odkryto nieznaną 
dotychczas populację P. roqueforti.

Dotychczas na świecie znane były tylko 
cztery populacje gatunku P. roqueforti, 
mówi Jeanne Ropars, która wraz z 
Tatianą Giraud i zespołem z Laboratoire 
Écologie, Systématique et Évolution 
przeprowadziła sekwencjonowanie 
genetyczne nowo odkrytej populacji.

Wśród tych czterech znanych 
populacji znajdują się dwie dzikie, 
odpowiedzialne za gnicie owoców, 
powstawanie kiszonki i rozkład 
niektórych rodzajów żywności. Dwie 
pozostałe populacje wykorzystywane 
są do produkcji serów. Jedna z nich 
została prawnie zarezerwowana dla 
Roqueforta o chronionej nazwie 
pochodzenia (POD). Wszystkie inne 
sery z niebieską pleśnią wytwarzane 
są za pomocą grzybów z drugiej z 
udomowionych populacji.

Żeby wytwarzać duże ilości sera 
metodami przemysłowymi producenci 
wyselekcjonowali szczepy, które 
spełniają ich wymagania. Szczepy 
te muszą dawać ser o odpowiednim 
wyglądzie, zapachu, w serze nie 
mogą występować nieapetyczne 
przebarwienia oraz mykotoksyny. 
Ponadto szczep musi jak najszybciej 
kolonizować ser. Przemysłowa 
produkcja – a na nasze stoły trafia 
niemal wyłącznie żywność wytwarzana 
przez przemysł – wywarła tak olbrzymią 
presję selekcyjną na P. roqueforti, że 
doszło do ekstremalnego zubożenia 
bioróżnorodności grzybów.

A.Z

krajów. W tym przypadku od naszych 
sąsiadów z Litwy i Białorusi. Sama 
nazwa „baba” ma różne etymologie. 
Ciasto o stożkowym kształcie 
zawdzięcza swoją nazwę podobieństwu 
do kolistych spódnic, ubieranych od 
święta przez starsze kobiety na wsiach. 
Inna teoria głosi, że „baba” wywodzi 
się jeszcze z czasów króla Stanisława 
Leszczyńskiego, który babkę uwielbiał 
i któremu charakterystyczny kształt 
kojarzył się z turbanem noszonym 
przez Ali Babę, bohatera „Baśni z 
tysiąca i jednej nocy”.

Wypiek takiej drożdżowej baby 
wcale nie należy do najłatwiejszych, 
bowiem ciasto lubi opaść. Dawniej, 
gdy gospodynie zaczynały wielkie 
wypiekanie babek wielkanocnych, 
zamykały kuchnię na klucz, by nikt 
obcy nie mógł zaszkodzić wypiekowi. 

C i e k a w o s t k i
Od czego zależy data 

Wielkanocy?
Wielkanoc to najstarsze święto w 
chrześcijańskiej kulturze, obchodzone 
już od II w. n.e. Według tradycji, 
zaczyna się już w Wielką Sobotę, tuż 
po zachodzie słońca. Data Wielkanocy 
wyznaczana jest na podstawie faz 
księżyca. Wypada zawsze w pierwszą 
niedzielę po wiosennej pełni księżyca.

Dlaczego na Wielkanoc jemy mazurki?

Mazurek to wyjątkowo słodkie 
ciasto, pieczone zazwyczaj na 
kruchym cieście i bogato zdobione 
przeróżnymi bakaliami. Mazurki 
przywędrowały do polskiej tradycji z 
Azji, a najprawdopodobniej z Turcji. 
Dekoracje wykonane z lukru i bakalii, 
które widnieją na powierzchni ciasta, 
mają nawiązywać do zdobionych 
tureckich dywanów. Ciasto zwiemy 
do dzisiaj „mazurkiem”, bo jego 
wypiekiem jako pierwsze zajęły się 
kobiety mieszkające na Mazowszu. 
Mieszkańców tego regionu zwano 
Mazurami (do końca XIX wieku).  Ale 
dlaczego mazurki wypieka się właśnie 
na Święta Wielkanocne? Słodkie ciasto 
ma być nagrodą po trwającym 40 dni 
Wielkim Poście.

Dlaczego 
wielkanocna baba to 

„babka”?
Wielkanocny zwyczaj pieczenia bab 
również przywędrował do nas z innych 
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Vincent Rostowski “piniędzy nie ma 
i nie będzie”, Ameryka przestaje być 
dobrym wujkiem rozdającym dolary. 
Jednak Biden znalazł “zaskórniaki”  i 
wyśle nową przesyłkę broni i amunicji 
Ukrainie  wartości $300 mln…

Wizytujący Waszyngton polscy 
przywódcy prezydent Duda i premier 
Tusk odbyli wiele spotkań od Białego 
Domu, poprzez Kongres i zbrojeniówkę 
(Pentagon) głównie w związku z 25 
leciem Polski w NATO, zamówieniami 
zbrojeniowymi i zagadnieniami wojny 
na Ukrainie. Wizytę omówiły jako tako 
media lewicowe, natomiast w głównym 
dzienniku FOX News (Bret Baier) cisza, 
jak makiem zasiał. Zaskoczył też swoim 
apelem skierowanym do speakera 
Kongresu M. Johnsona premier 
Tusk, krytykując brak dopuszczenia 
(zamrażarka) pod głosowanie pakietu 
$61 mld dla Ukrainy i ostrzegając, że 
może to doprowadzić do śmierci tysięcy 
ludzi. 

Mija 100 dni rządów premiera 
Tuska, który ma poważne kłopoty z 
wskazaniem, które ze swoich obietnic 
potrafił zrealizować, przypomina to 
słynne cyniczne wyznanie: dwa razy 
obiecać to tak jak raz zrealizować. 
Największym zgrzytem zabrzmiały 
jego obiecanki, że w UE ma wielki 
autorytet i nikt go nie ogra, przecież 
jest najlepszym przyjacielem Ursuli 
von der Lenin. W kategorii sprawdzam 
przywołajmy jaki procent funduszy 
UE przeznaczonych dla rodzimych 
mocy produkcyjnych przemysłu 
zbrojeniowego (amunicja) przydzielono 
Polsce przypomnijmy, że to aż ok. 
0,4%! Dla Tuska to jest wielki sukces  
wieńczący 100 dni, które teraz mogą 
kojarzyć z niesławnymi 100 dniami 
Napoleona (Bruksela byłaby tu Elbą)…

Tusk pewnie zuchwale  brylując 
na salonach europejskich elit 
zapomniał, że aspirujemy do życia w 
REPUBLICE! Więc biedny nie może 
zrozumieć, że speaker Mike Johnson 
reprezentuje nie elity i ich interesy, 
ale swoich republikańskich wyborców, 
a ci wyborcy muszą najpierw 
zadbać o swoje bezpieczeństwo i 
zabezpieczyć specjalnie przez Bidena 
otwartą południową granicę! Może 
Tusk powinien najpierw spotkać 
się z przedstawicielami Polonii 
Amerykańskiej i zorientować się w 
tym temacie (list Jeśmana) zanim  
zacznie zawracać kijem Wisłę? Polonia 
wystosowała list otwarty do Prezydenta 
i premiera RP, przed ich wizytą w 
Waszyngtonie głównie z apelem o nie 
wchodzenie do wojny na Ukrainie. W 
odpowiedzi w imieniu rządu zrugał ich 
amb. Magierowski. Po co nam rzetelna 
wiedza, kiedy my zawsze wiemy 
lepiej? Widocznie tu też potrzebny jest 
“Traktor”… 

P.S. Dziś w Kongresie zeznawał pod 
przysięgą były partner biznesowy 
klanu Bidenów Tony Bobulinski. 
Masakra. Prezentował dowody i mówił 
o licznych przekrętach finansowych 
rodziny Bidenów i sumach pieniędzy 
szabrowanych od “partnerów” z Chin, 
Rosji i innych krajów. Korupcja na 
najwyższym szczeblu. Lepiej późno 
przekłuć ten balon niż wcale…

Jacek K. Matysiak, Kalifornia, 
2024/03/21

do zrujnowania demokracji, jednak 
to Biden rządzi dekretami, które 
bywają odrzucane przez sądy. Takim 
przykładem może być nieuprawniona 
próba umorzenia studenckich 
pożyczek (dla pozyskania wyborców), 
próba nałożenia restrykcji na prawo 
do posiadania broni, czy otwarcie 
południowej granicy dla nielegalnej 
imigracji, czego pierwszym rezultatem 
jest nowa fala przestępstw.

Na społecznościowej platformie 
“Truth Social”, którą zorganizował 
po zablokowaniu go przez lewaków 
na ówczesnym Twitterze i FB, Trump 
ogłosił swój program:

“Moje pierwsze posunięcia jako 
Prezydenta to zamknięcie granicy, 
odblokowanie produkcji gazu i ropy 
(DRILL, BABY, DRILL!) i uwolnienie 
z więzień bezprawnie oskarżonych 
uczestników protestu z 6 stycznia 2021 
r.”

W zakładach obstawiających kto 
wygra prezydenckie wybory na portalu 
RCP Trump zdecydowanie wyprzedza 
Bidena 45,8% do 35,4%. Dzisiejsze 
dane z FOX News: na polu imigracji 
Bidena popiera 29% sondowanych, 
70% jest przeciwko. Na polu ekonomii 
Bidena popiera 34%, przeciwnego 
zdania jest 66% (Jesse Watters) …

Dziś dla Amerykanina najważniejszymi  
zagadnieniami są ekonomia i problemy 
z imigracją. Ciąży też widmo wojny 
na Ukrainie i na Bliskim Wschodzie. 
Kilka dni temu senator Lindsey 
Graham (R-SC), przyjaciel przemysłu 
zbrojeniowego (“sierota” po sen. 
McCainie) spotkał się z prezydentem 
Żeleńskim i poinformował go jak 
ewentualną pomoc widzi kandydat 
Trump. Otóż Trump uważa, że 
wszelka zagraniczna pomoc danemu 
państwu powinna być przyznawana 
nie jak dotąd w formie darowizny, ale 
nieoprocentowanej pożyczki, a to ze 
względu na rosnące zadłużenie USA. 
Jak wiemy Trump wywarł nacisk 
na Republikanów w Kongresie, aby 
nie głosowali za przyjęciem $95 mld 
pakietu pomocy (Ukraina, Izrael +), 
pakietu już przegłosowanego przez 
mających większość w Senacie 
Demokratów. Trump zachęca  do 
przegłosowania tego pakietu pod 
warunkiem, że to będzie pożyczka: 

“Nigdy nie powinniśmy rozdawać 
pieniędzy bez nadziei na ich 
odzyskanie, czy też bez żadnych 
warunków. Ameryka nie może dalej 
tak głupio postępować!”

Jak wiemy, jakby powiedział Jacek 

4 lata. Inną rzeczywistość usiłują 
nam  sprzedać każdego dnia lewicowe 
mainstreamowe media (MSM)...

Globalistyczna lewica, której plany 
przebudowy świata nie mogą być 
wdrażane bez kontrolowania USA 
robi co może przebierając nóżkami, 
regulacjami i lewicowymi sądami, aby 
zatrzymać, dobić, zablokować Trumpa. 
W jednym z 4 procesów (ponad 90 
zarzutów) czarnoskóra zaprzysiężona 
przeciwniczka Trumpa prokurator 
generalny Nowego Jorku, Leticia 
James zagroziła przejęciem słynnego 
wieżowca Trump Tower jeśli oskarżony 
Trump nie dostarczy ok. 500 
milionów dolarów na zabezpieczenie 
wydumanych szkód procesu sądowego 
w którym nie ma poszkodowanych (!). 
Dotąd Ameryka uchodziła za państwo 
prawa, ale lewica nigdy przecież 
nie dbała o PRAWO (“tak jak my je 
rozumiemy”) postępując według znanej 
i w Polsce zasady: TKM!

Trump próbuje szerzej otworzyć drzwi 
dla niezdecydowanych wyborców. 
W rozmowie z CNBC Squawk 
Box powiedział: “Ja nie jestem 
konserwatystą, jestem człowiekiem 
kierującym się zdrowym rozsądkiem 
i dużo konserwatywnej polityki 
wypływa ze zdrowego rozsądku.”

Według sondaży Trump zdecydowanie 
wyprzedza Bidena w wielu ważnych dla 
wyborców zagadnieniach zaczynając od 
uzdrowienia ekonomii (49% do 37%), 
inflacji (45% do 31%), przestępczości 
(41% do 35%), imigracji (Trump 45%) 
i ulega Bidenowi jedynie w temacie 
aborcji i zmian klimatycznych…

Media budują negatywny obraz Trumpa 
jako autokraty, który doprowadzi 

Wokół, przy wyśnionym “traktorze” 
wybuchła swoimi wonnościami, prze 
bogatym pulsującym wyzwolonym 
kobiercem odcieni zieloności,  
kwiatów i nadziei radosna i beztroska 
Panna Wiosna. Czy pomoże nam 
rozpalić nadzieję i da siłę i wiarę na 
przeciwstawienie się potwornemu złu, 
które zewsząd wdziera się w nasze 
życie? Mamy nadzieję na odrodzenie 
w wielu wymiarach i również w tym 
politycznym, od którego przecież zależy 
przyszłość nasza i naszych dzieci. W 
jednej ze swoich wypowiedzi miliarder  
Elon Musk ostrzegł, że USA upadnie 
jeżeli wyborcy z dużą przewagą 
nie wybiorą w wyborach w 2024 r. 
Republikanów dodając, że kryzys z 
nielegalnym przekroczeniem granicy 
wybuchnął w czasie administracji 
Bidena:

“Albo w listopadzie nadejdzie 
zwycięska fala Republikanów, albo 
Ameryka jest stracona. Wyobraź sobie 
następne 4 lata tak pogarszającej się 
sytuacji” 

Joe Biden (tow. Próchno) jest 
najstarszym prezydentem w historii 
i chodzącym plakatem kończących 
się sił witalnych człowieka 
mającego kłopoty z normalnym 
funkcjonowaniem, co podkreśla 6 z 10 
badanych w sondażu The Associated 
Press-NORC. “Niespodziewany” 
zwycięzca ostatnich (87%?) wyborów  
prezydenckich w Rosji, Wowka Putin 
zapytany kogo preferowałby jako 
nowego prezydenta USA, postawił na 
Bidena. Putin podkreślił, że 81 letni 
Joe Biden to: “bardziej doświadczony, 
przewidywalny, polityk starej szkoły”

Zabawnym będzie jak na to 
zareagują zastępy “fachowców” od 
demokratycznej narracji, którzy 
codziennie od 8 lat starali się 
udowodnić, że Putin popiera Trumpa? 
Czy teraz przyznają, że to jednak 
przewidywalny Biden jest ulubionym 
człowiekiem Putina w Waszyngtonie?

Niestety w jakim stanie Biden 
jest każdy widzi, w sodażach jego 
akceptacja waha się od 33 do 40%. 
Jedynie ¼ Amerykanów uważa, że 
sprawy idą w dobrym kierunku. W 
najważniejszych w prezydenckich 
wyborach w “wahających” się stanach 
Biden traci w stosunku do Trumpa 
od 1 do 6%. Blisko ¾ Amerykanów 
uważa, że Biden  jest za stary i zbyt już 
niedołężny, aby rządzić przez następne 

Nikt już nie zatrzyma Trumpa?
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STAN F u r n i t u r e L L C
P O L S K I  S K L E P  M E B L O W Y

Zapraszamy
59 High St.,New Britain

Godziny otwarcia
Wtorek - Piątek.10:00am do 5:00pm

Sobota i niedziela.10:00am do 2:00pm

call (860) 817-6225  (860) 229 - 0879
  email: superliving@sbcglobal.net

*Jadalnie * Sypialnie * Biura * Przedpokoje 
*Meble dziecięce * Wersalki * Narożniki* 

Kanapy * Fotele * 
Krzesła *

 Krzesła barowe * 

Katarzyna Maluszewski adwokat z wieloletnim 
doświadczeniem,  bardzo skuteczna szczególnie w sprawach 
rodzinnych. Pomoc z zachowaniem najwyższych standardów  

zawodowej staranności.

Maluszewski Law LLC

mówi po polsku

Attorney Katarzyna Maluszewski
785 Farmington Avenue
Kensington, CT 06037
telefon (860) 225-8447

Oprócz tego:
obrażenia cielesne
przekroczenia drogowe
jazda pod wpływem 
alkoholu
sprawy kryminalne
spadki
kupno i sprzedaż 
nieruchomości

Nasza specjalizacja:
* rozwody
* sprawy rodzinne
* prawo do opieki nad 
  dzieckiem
* alimenty

50 Pulaski St, New Britain, CT 06053

Monsignor Bojnowski 
Manor

poziom naszego serwisu 
oceniany jest na 5 gwiazdek  
który możesz sprawdzić na

www.medicare.gov

tel. 860-229-0336

* wykwalifikowany personel medyczny 24 godziny na dobę

* fizykoterapia oraz inne terapie dla  pacjentów

* programy socjalne i terapeutyczne

* hospicjum

* piękne wnętrze

* pomoc w przygotowaniu pacjentów na powrót  do domu

* koordynacja serwisów po powrocie do domu

* możliwość tymczasowej opieki nad pacjentem

* serwis klerykalny

* rehabilitacja krótkoterminowa

* serwis terapeutyczny przez 7 dni w tygodniu

Akceptujemy: Medicare, Medicaid, Blue Cross,  
Connecticare and Aetna Insurances.
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spokój do pracy. Więcej informacji 
na temat tego programu na stronie: 
https://www.szymborska.org.pl/en/

* 150 tysięcy maszerujących i około 2 
milionów widzów. Na trasie irlandzkiej 
parady zebrał się tłum!. Jest to 
najstarsza na świecie parada z okazji 
dnia św. Patryka, a przewodziła jej 
w tym roku: Maggie Timoney, która 
jest pierwszą kobietą na stanowisku 
prezesa i dyrektora generalnego 
Heineken USA- to producenci piwa- i 
piątą w ciągu 262- letniej historii tej 
nowojorskiej parady marszałkinią. To, 
co można było zaobserwować z boku, 
to przede wszystkim różnorodność 
związków, stowarzyszeń i organizacji 
irlandzkich, liczne reprezentacje we 
wszystkich służbach mundurowych 
oraz ogromna ilość zespołów grających 
na kobzach i innych instrumentach 
i tańczących. Każda organizacja, 
szkoła, nawet grupy sportowe, miały 
przynajmniej jeden zespół, czasem 
kilka. Podziwiający te występy widz, 
wyjaśnił, że taniec ludowy i muzyka 
to dla Irlandczyków naturalna 
forma socjalizacji, a także sposób na 
wyrażenie swojej kultury i tożsamości, 
rodzaj połączenia z wielowiekową 
tradycją. A poza tym, po prostu lubią 
to robić. I chyba faktycznie, bo nawet 
w bocznych ulicach i daleko od szlaku 
parady zdarzało się widzieć grupy 
tańczące przy charakterystycznej 
muzyce.  Pogoda sprzyjała. Słońce 
parzyło, zimny wiatr chłostał, jak to w 
marcu.

* Pierwsze drzewa wiśniowe zakwitły w 
Central Park! Odmiany są tak dobrane, 
że zaczynają zakwitać w odstępach 
mniej więcej dwutygodniowych, dzięki 
czemu będzie można dłużej podziwiać 
ich delikatne kwiaty.

* Do 21 kwietnia; Orchid Show: Florals 
in Fashion w New York Botanical 
Garden. W tym roku, ze względu 
na temat wystawy, organizatorzy 
zachęcają, żeby ubrać się w coś, co ma 
kwiatowe wzory. 

Bilety uprawniają do zwiedzenia całego 
ogrodu, ale nie innych wystaw. Do 
nabycia na miejscu lub via internet na 
stronie: https://www.nybg.org/visit/
admission/

* W trakcie Women’s History Month 
w Nowym Jorku do tradycji weszło 
spotkanie z władzami miasta w 
trakcie którego wręczane są dyplomy 
i podziękowania za działalność, która 
pomaga kobietom. W tym roku w City 
Hall nagrodzono między innymi zespół 
kontynuujący pracę nieżyjącego już 
profesora Rogowskiego; CUNY Edward 
T. Rogowsky Women’s Public Service 
Internship Program. Dyplom wręczono 
też Lilian Colon, która jako pierwsza w 
historii Radio City latynoska dostała 
się do zespołu tancerek i występowała 
też na Broadway, oraz Sabrina 
Lamb założycielka stowarzyszenia 
edukującego kobiety w inwestycjach. 

* W PIASA- Polish Institute of 
Art&Sciences of America-  swoją 
najnowszą książkę:  “Szymborska, 
poeta poetów” prezentowała profesor 
Anna Frejlich- Zając. Są to wiersze 
i wspomnienia, ale także listy, które 
wymieniała z Wisławą Szymborską. 
Poetki były ze sobą zaprzyjaźnione, 
dzieliły się myślami i wrażeniami na 
temat spraw i ludzi. Państwo Zającowie 
spotykali się z nią i jej znajomymi ile 
razy byli w Krakowie, więc obydwoje 
przekazywali wspomnienia widowni 
zebranej w PIASA. Na przykład o tym, 
że noblistka broniła swojej prywatności 
do tego stopnia, że nie wymieniła 
wizytówki poprzednich lokatorów 
swojego mieszkania. Listy do niej często 
wracały więc z adnotacją : “adresat 
nieznany”. Tak się stało także z ostatnią 
przesyłką od nowojorskich przyjaciół. 
Państwo Zającowie oddali  później 
tę niewielką paczuszkę zawierającą 
korkociąg, którego poetka nie miała 
w swoim gospodarstwie, do muzeum 
w Krakowie. Ostatni raz przyjaciółki 
rozmawiały ze sobą dosłownie chwilę, 
Szymborska powiedziała, że czeka 
na karetkę i źle się czuje. Nigdy nie 
doszedł do skutku plan jej przylotu do 
Stanów. Nie zdecydowała się, pomimo 
licznych zaproszeń od osób prywatnych 
i instytucji. Była skrajną domatorką. 
Jej mieszkaniem zarządza obecnie 
Fundacja Wisławy Szymborskiej i 
umieszcza tam- na ogół na miesiąc, 
zaopatrując jednocześnie w środki 
na utrzymanie- poetów, tłumaczy, 
redaktorów, pisarzy, osoby zajmujące 
się jej twórczością, a także swoich 
stypendystów. Program rezydencji 
literackich ma zapewnić danej osobie 

spotkania polonijnego, które odbywa 
się już od 20 lat w każdą wielkanocną 
niedzielę pod pomnikiem króla Jagiełło 
w Central Park. Nie mniej wiele osób 
wybiera się tam około 2 pm, zaraz 
po obejrzeniu parady kapeluszy na 
5th Avenue, więc spotkanie, choć 
nieformalne, jednak będzie. Tradycyjna 
parada kapeluszy - w której może wziąć 
udział każdy, kto sobie zrobi jakieś 
wiosenne przybranie głowy - zaczyna 
się o 10 rano na 47th Street. 5th Ave 
będzie zamknięta dla ruchu do 4 pm. 

* Natomiast Flower Show w Macy’s 
w tym roku do 7 kwietnia, robiony 
wspólnie z firmą Dior, więc bukiety 
są inspirowane perfumami. Zazwyczaj 
do stworzenia dekoracji na ten pokaz, 
floryści wykorzystują ponad 15 tysięcy 
roślin, głównie kwiatów, ale są też 
pnącza, mchy, zioła, mają się pojawić 
także drzewa. 

* Można zaryzykować twierdzenie, że 
tym roku Fundacja Kulturalna z Clark, 
NJ nie obejmie swoim patronatem 

W opracowaniu Anety Radziejowskiej

Nowojorska mieszanka

Jeden z wielu zespołów kobziarzy w trakcie parady z okazji Dnia św.Patryka
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Roly PolyBAKERYBAKERY
www.rolypolyinc.com

niedziela palmowa 7:00am-3:00pm | poniedziałek 8:00am-7:00pm  
wtorek, środa, czwartek 6:00am-7:00pm

 wielki piątek, sobota 6:00am-7:00pm | wielkanoc zamknięte 

587 Main Street | New Britain | tel. 860.229.5109 

Najlepszy
asortyment

na Twój
wielkanocny

stół!

Wszystkim obecnym
 i przyszłym klientom życzymy
wesołych i spokojnych Świąt

Wielkanocnych!
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Przyjdź  do  nas, jeżeli pomoc  ludziom  jest  Twoim  powołaniem!

Zapewniamy bardzo dobre
warunki pracy!

15 New Britain Ave, 
Unionville, CT06085Tel. 860-404-0499

Nowe dachy
Ponowne pokrycie
dachu

Rynny

Naprawy
nieszczelności

Dachówki (shingle) -
service
Fachowe
konsultacje
i wiele więcej

Pilne naprawy

DACHY
Karol Roofing Expert

PROFESJONALNY SERVICE  INSTALACJA & NAPRAWA

25 LAT DOŚWIADCZENIA    100% GWARANCJI

TEL. (860) 384-9454

GAF MASTER ELITE
WEATHER STOPPER* ROOFING CONTRACTOR

FACTORY CERTIFIED
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Czy Twoje
Oszczędności emerytalne

są bezpieczne i dobrze  zarządzane?

Czy jesteś gotowy na emeryturę?

Zapraszam  

tel. 860. 997. 3054 
 ola_mroz@yahoo.com

Aleksandra Mroz 
 Licencjonowany Specjalista Ubezpieczeń Medycznych 

w CT, MA, RI, SC

185 Silas Deane Hwy. Wethersfield, CT  

NASZE
USŁUGI:

MAGICFINISH22@GMAIL.COM

MAGIC
Finish LLC
Spray
Painting&Staining

(203) 970-8339
(203) 428-5554

Po szczegółowe informacje proszę dzwonić:

Malowanie natryskowe

%
SAVE UP TO

Bejcowanie
Lakierowanie
Odnawianie
Pokrycie żywicą epoxydową
Wypalanie na drewnie
Używanie metody
Lichtenberga
Konsultacja kolorystyczna
Naprawa szafek
Wymiana zawiasów i uchwytów
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OFERUJEMY:
•  Opieka medyczna
•  Stomatologia
•  Zdrowie psychiczne
•  Pediatra
•  Fizykoterapia
•  Wizyty na telefon
•  oraz inne... 

15 lokalizacji
w całym  
CONNECTICUT! 

więcej informacji na:
www.chc1.com
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ZAPRASZAMY DO SKORZYSTANIA 

Katrina's 
T R AVE L  LLC

Katarzyna Zambrzycki

860-508-2491 sunnyallinclusivevacations@gmail.com 193 Merigold Dr.
New Britain, CT 06053

all-inclusive 
vacations to 

Carribean & Mexico

Wesołych Świąt Wielkanocnych 

A L T E R N A T O R S
S T A R T E R S  
G E N E R A T O R S
R E B U I L D E R S  
C A R S &  T R U C K S
I N D U S T R I A L  & M A R I N E
D O M E S T I C S  
I M P O R T S  
D I S K & R O T O R  R E W O R K

C A L L  S T A N L E Y ,  T E L .  ( 8 6 0 ) - 9 4 4 - 9 7 7 8

S D  S L A W E K  L L C

59 High Street, New Britain, CT 06053
 

M o n - F r i  8 : 0 0 a m - 6 : 0 0 p m
S a t   8 : 0 0 a m  –  1 2 : 0 0 p m

OPEN

N A P R A W A
A L T E R N A T O R Ó W
S T A R T E R Ó W  D O
S A M O C H O D Ó W
O S O B O W Y C H  

T O C Z E N I E  T A R C Z
H A M U L C O W Y C H

      I  C I ĘŻA R O W Y C H

Radosnych Świąt Wielkiej Nocy
pełnych wiosennej nadziei we wszystko

co się odradza, przyjemnych chwil
spędzonych z bliskimi,

empatii i miłości
Niech ta Wielkanoc będzie wyjątkowa!

354 Main Street
Ansonia, CT. 06401

203-735-5350
Zapraszamy na świąteczne

zakupy!

Europol Deli

Wszystkim Klientom 
oraz całej Polonii 

życzy
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WSZYSTKIM OBECNYM I PRZYSZŁYM
KLIENTOM ŻYCZYMY WESOŁYCH

ŚWIĄT WIELKANOCNYCH! 

J E D Y N Y  P O L S K I

MC DONALD'S
W CAŁYM STANIE CONNECTICUT 

1799 FARMINGTON AVE
UNIONVILLE, CT 06085

(860) 404-0881

GODZINY OTWARCIA
PON-SOB 6AM-11PM

NIEDZIELA 7AM-10:30PM

ZAPRASZAMY!

               
Wesołego Alleluja! 

magicznej rodzinnej atmosfery
obfitości na wielkanocnym stole 
bliskości bliskich i wiosny w sercu

Niech Zmartwychwstanie, które niesie 
odrodzenie, napełni Was pokojem i wiarą,

niech da siłę w pokonywaniu trudności
i pozwoli z ufnością patrzeć w przyszłość.

Uczniom Polskiej Szkoły Sobotniej 
im.Bł.Ks.J.Popiełuszki w Derby,

ich Rodzicom, a także wszystkim 
Przyjaciołom Szkoły

życzy
ZARZĄD i GRONO PEDAGOGICZNE
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Mało znane, niepopularne wśród 
turystów, miejsce to od początku 
powstania Nowego Jorku przyciągało 
imigrantów i było zajmowane przez 
różne grupy etniczne. Obecnie East 
Harlem jest systematycznie wyburzany, 
powstają nowoczesne condominia i 
coraz tam mniej kolorowych kamienic, 
z których niemalże każda miała 
do opowiedzenia jakąś niezwykłą, 
wielowarstwową historię. 

Coraz tam mniej także kościołów i 
innych miejsc kultu, które niegdyś 
pomagały integrować się nowym 
przybyszom. Teraz funkcję tę spełniają 
organizacje społeczne, szczególnie 
kobiece, oraz El Museo del Barrio 
skupiające młodych lokalnych 
artystów. Organizują zajęcia dla 
szkół, spotkania integrujące, pokazy 
filmów. Na ulicach jest wyjątkowo 
czysto. Ale ciągle więcej tu dzieci 
chorujących na astmę i przemocy 
domowej. Zniknęły też wszechobecne 
niegdyś Botaniki w których kupowano 
jakieś tajemnicze zioła i świeczki z 
modlitwami. Pomimo wielu wyburzeń, 
ciągle daje się znaleźć ciekawe historie 
do opowiedzenia, jakiś szczegół już 
nie przez wszystkich pamiętany.  Tak 
jest na przykład z Church of Our Lady 
of Mount Carmel. To kościół, który 
formalnie zarejestrowany na 116th, ale 
faktyczne wejście ma od strony 115th 
Street, tuż przy Pleasant Avenue i jest 
to okolica w której obecnie mieszkają 
głównie Kubańczycy. Czysta, zadbana 
ulica, niegdyś zamieszkiwana przez 
włoskich rzemieślników, robotników 
sezonowych i drobnych gangsterów z 
Sycylii i Kalabrii. 

Była to zamknięta społeczność i 
rządzili się tam po swojemu, okupywali 
mafii i modlili w mieszkaniach- co w 
tej okolicy jest ciągle praktykowane w 
razie nagłej potrzeby- i na podwórkach. 
Z zapisków wynika, że nie lubili ruszać 
się ze swojej dzielnicy, ani fizycznie, 
ani mentalnie. Przywieźli swoje życie 
ze sobą i usiłowali raczej odtworzyć 
to, co zostawili w Europie, co zresztą 
dotyczy wszystkich grup imigrantów 
z tych dawniejszych czasów. W 1880 
postanowili, że potrzebują świętej figury 
i oczywiście musi być wykonana we 
Włoszech. Dwa lata później drewnianą 
Madonnę przywiózł właściciel lokalnego 
baru z fatalną reputacją, który akurat 
jechał odwiedzić rodzinę i zlecono mu 
to zadanie. Figura została, zgodnie z 
zamówieniem, skonstruowana tak, 
żeby można ją było i postawić na 
ołtarzu i nieść w czasie procesji. Ze 
względu na to, że nie mieli jeszcze 
kościoła- wybudowano go 5 lat później- 
było to praktyczne rozwiązanie. 
Zleceniodawcom spodobało się też, że  
jest bogato zdobiona. Wkrótce figura 
stała się słynna. Podobno zdarzało się, 
że i sto tysięcy wiernych szło ulicami 
East Harlem dziękując za uzdrowienia 
i oczekując następnych. Przy takich 
okazjach montowano ją na specjalnie 
skonstruowanych nosidłach. Stawała 
się też coraz cenniejsza. W korony 
zdobiące głowy Madonny i Dzieciątka 
wmontowano klejnoty z pierścieni 
podarowanych przez dwóch papieży, 
Leona XIII i Piusa X. Do Madonny z 
East Harlem, nazywanej też czasem 
Cudotwórczynią ze 115th Street 
przyjeżdżali Włosi z całych Stanów, 

a później i inni wierzący w jej 
uzdrawiające moce. Jeszcze kilka lat 
temu pod figurą można było znaleźć 
plastikowy bukłak z wodą po którą 
przychodzili okoliczni mieszkańcy. 
Już nie Włosi. Oni opuścili tę okolicę, 
został po nich natomiast organizowany 

przez Giglio Society of East Harlem 
doroczny festiwal w drugi weekend 
sierpnia, który z roku na rok jest coraz 
mniejszy.

I teraz ciekawostka. Parafią tradycyjnie 
opiekowali się pallotyni i zawsze byli 

Klejnot w koronie
to księża pochodzący z Włoch, choć 
musieli, oczywiście, znać hiszpański. W 
2013 r. parafia dostała się pod opieką 
polskich ojców pallotynów, obecnie 
rządzi tam ks. Marian Wierzchowski, 
misjonarz, który wcześniej przybywał w 
Afryce i w Teksasie. Budynek odnawiali 
polscy rzemieślnicy i nadali mu nieco 
“swojskości”. Także figura musiała 
zostać poddana konserwacji, ozdobna 
szata wypłowiała, a jej części wewnątrz 
ledwo trzymały się razem. Wiele lat 
temu ktoś, może kowal, usiłował ją 
podratować przymocowując ruchome 
części grubymi gwoździami. Nie mniej 
przetrwała. Nową sukienkę wykonano 
w Indiach. Kilka okolicznych kościołów 
zamknięto z powodu odpływu 
wiernych i lokalnych skandali, więc 
kościół przy 115th Street przyjął ich 
figury świętych. Ciągle wiszą koło nich 
prośby, żeby nie pisać na nich i nie 
wieszać kartek. Misjonarze zazwyczaj 
starają się być otwarci na miejscowe 
zwyczaje wiernych, ale figury te są 
stare, każda z nich ma także swoją 
historię do opowiedzenia i czeka je 
również konserwacja.

Po czasach, gdy East Harlem był włoski, 
została też, dosłownie kilka kroków od 
kościoła, niewielka knajpka- Rao’s- 
kilka stolików, czerwone kolumny 
przysłaniające widok wnętrza. W roku 
1896 był to po prostu saloon, których 
w tej okolicy nie brakowało. Z czasem, 
w ciągu czterech pokoleń kolejnych 
właścicieli i przekazywania z ojca 
na syna, saloon zamieniał się w bar, 
pizzerię, aż w końcu stał się restauracją 
w której biesiadowali słynni sportsmeni 
i artyści. Bywała tam gościem Sophia 
Loren, Sinatra, Bon Jovi. Jadali tam i 
politycy,  w szczególności Rudy Giuliani 
oraz, jak reklamują właściciele, słynni 
mafiozi, co jest zresztą dementowane 
co jakiś czas przez lokalną prasę, ale 
jak wiadomo, legendy trwają dłużej niż 
fakty.

Aneta Radziejowska

Wnętrze kościoła przy 115th Street

Restauracja Rao’s
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Akceptujemy pacjentów w wieku do 21 lat  
z ubezpieczeniami stanowymi
Husky A, Husky B

LEKARZ I PERSONEL MÓWIĄ PO POLSKU

393 West Main St.New Britain, CT

Prosimy dzwonić pod numer

860-229-0622
Mówimy po Ukraińsku

 

A & M Chiropractic, LLC

- Dyskopatii
- Bóli głowy
- Rwy kulszowej
- Zapalenia mięśni i stawów
- Urazów powypadkowych
- Urazów w pracy (Worker’s compensation)
- Kontuzji o urazów sportowych
- Wad postawy u dzieci 
- Bóli kręgosłupa w czasie ciąży 

Leczenie Nieinwazyjne

860 - 398 - 5420

Lekarze wraz z personelem  
mówią w języku polskim

Akceptujemy większość ubezpieczeń medycznych  
jak również oferujemy dogodny plan płatności

Bezpłatna 
Konsultacja

Dr. Anita  
& Dr. Maciek 
Kolodziejczak

160 West Street, Ste C
Cromwell, CT 06416
www.amchiro.com

* Jeden z największych dealerów samochodowych marki Honda
* Curtiss Ryan Honda, dealer otwarty od 1973 roku
* Kupno, sprzedaż, porada, pożyczka, ubezpieczenie,  
   wyposażenie.... wszystko  załatwimy na twą korzyść.
* Większy wybór - lepszy serwis - niższe ceny - łatwa decyzja - 
   Curtiss Ryan Honda!!!

tel. 203.929.1484

333 Bridgeport Ave * Shelton, CT 06484

Otwarty: Pon.-Czw.  9AM-8PM,   
Piątki 9AM-6PM, Soboty 9AM-5PM

        (Exit 13 z drogi numer 8)

   Serdecznie Zapraszamy



POLONIA24

POLONIA - wydanie 7, 29 marca 2024

z Andropowem. Kilka minut po tym już 
nie żył.... Czy było to zabójstwo? Tego nie 
możemy powiedzieć ze stuprocentową 
pewnością. Ale z 99% - jak najbardziej.
Nowym sekretarzem generalnym został 
ogłoszony Jurij Andropow, zwany 
„Machiavellim Związku Sowieckiego”. 
Jego rządy trwały krótko, zaledwie rok 
i trzy miesiące. (listopad 1982-luty 
1984) W czasie swojego panowania 
- stłumił rewolucję węgierską, jest 
współodpowiedzialny za zamach na 
św. Jana Pawła. Z ciężką chorobą 
miał walczyć już w momencie, gdy 
jego poprzednik Leonid Breżniew 
wyzionął (samowolnie –lub nie!) ducha, 
ale Kreml trzymał to w tajemnicy. 
Gensek Andropow niedługo po objęciu 
władzy trafił do słynnego szpitala 
dla dygnitarzy, w którym przebywał 
do śmierci (1984). Nie był ponoć w 
stanie podnieść się z łóżka. Z powodu 
choroby nerek poddawany był dializie. 
Wszczepienie sztucznej nerki, która 
według „The New York Timesa“, 
pozwoliła mu zachować „zadowalający 
stan i zdolność do pracy“ nie uratowało 
go. W Radiu Wolna Europa powiedziano 
tak: „Pierwszy wgląd w szczegóły męki 
radzieckiego przywódcy— świat dostał 
dopiero po śmierci polityka”.  Po tym, jak 
Kreml ją ogłosił - „The New York Times“ 
napisał: „rządy Europy Zachodniej i 
Japonii wyraziły ubolewanie, a niektóre 
zasygnalizowały, że wyślą na pogrzeb 
wysokich urzędników”. W Polsce prasa 
opłakiwała radzieckiego przywódcę, 
Jaruzelski był oczywiście na pogrzebie 
genseka. 
Borys Jelcyn - „pierwszy z wyboru 
prezydent Rosji”, zwany „Buldożer 
ze Swierdłowska”. Nie alkohol (choć 
od niego nie stronił) lecz postępująca 
sercowo-naczyniowa niewydolność 
wielonarządowa była przyczyną 
śmierci (27.03.2007). Miesiąc przed 
śmiercią, w czasie Wielkanocy Borys 
Jelcyn pojechał do Ziemi Świętej, by 
prosić Boga o przebaczenie. Arabski 
duchowny, który go tam oprowadzał, 
opowiadał, że Jelcyn pytał go, czy 
jeśli pomodli się w tym miejscu, to 
Bóg mu przebaczy i lepiej go usłyszy. 
„Odpowiedziałem, że tu można modlić 
się nawet na ulicy i Bóg na pewno 
usłyszy“.  Opiekujący się nim w Ziemi 
Świętej Arab wspominał też, że „choć 
Jelcyn bardzo cierpiał, zapewniał, że 
czuje się lepiej i nie czuje już bólu. 
Modlitwa go uspokoiła” – mówił arabski 
duchowny...... Warto wiedzieć, że w 
roku 1993 Borys Jelcyn jako pierwszy 
przywódca w historii Rosji przeprosił 
Polaków za zbrodnię katyńską, a rok 
wcześniej - ujawnił i przekazał Polakom 
część dokumentów w sprawie katyńskiej. 

Drodzy czytelnicy! W ostatnim 
numerze naszego Pisma 

zajmowaliśmy się tematam: „Tajemnice 
śmierci na szczytach Kremla. Zgony 
poprzedników Putina” i zakończyliśmy 
prezentacją sylwetki największego 
przestępcy wobec człowieczeństwa i 
wobec narodów - Iosifa Wissarionowicza 
Dżugaszwilego, który sam sobie 
wybrał pseudonim „Stalin”, co po 
starogruzińsku oznaczało  „dżuga”, 
czyli „stal”-  człowiek ze stali 
Poniżej –kontynuujemy temat.
Po śmierci Stalina - na szczytach 
Kremla - dalej toczyła się walka o 
władzę, zwalczano tych, którzy zagrażali 
utrzymywaniu berła, a przyczyną „zejść” 
genesków - najczęściej stawał się „zawał 
serca”
Schedę po Stalinie wywalczył sobie 
„uderzaniem pięściami w stół, 
tupaniem i gwizdaniem” - zausznik i 
kompan vożdja (był przy nim „w jakiś 
sposób” do ostatniego tchnienia....) - 
Nikita Chruszczow - „mierny, ale bierny”. 
Stał na czele ZSRR 11 lat. Zmarł w roku 
1971 – podobno na zawał serca. Tuż 
przed śmiercią żądał piwa i kiszonego 
ogórka... Zasłynął z wygłoszenia w 
1956 roku tajnego referatu w czasie 
XX Zjazdu KPZR  „O kulcie jednostki i 
jego następstwach“. Poddał w nim ostrej 
krytyce Stalina i stworzony przez niego 
system zbrodni, wywołując wstrząs w 
świecie komunistycznym. Ale też nie 
wolno zapomnieć, że Chruszczow w roku 
1962 r. postawił świat na krawędzi pożogi 
jądrowej, kiedy postanowił zainstalować 
na Kubie rakiety balistyczne uzbrojone 
w głowice atomowe, wycelowane w 
oddalone od Kuby o 145 km terytorium 
USA. W październiku 1964 roku 
plenum KC Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, zdegustowane 
nieprzewidywalnymi poczynaniami 
I sekretarza, odwołało go (pod 
jego nieobecność), ze wszystkich 
zajmowanych stanowisk oraz wykluczyło 
z KC. Po odsunięciu od władzy mieszkał 
w daczy niedaleko Moskwy, dyktując 
swoje pamiętniki, które zostały 
opublikowane na Zachodzie
Leonid Breżniew: Nazywany „chodzącą 
choinką” - z powodu ogromnej 
liczby orderów i medali, którymi 
był obwieszony. W roku 1974 roku 
starzejący się dyktator przeszedł 
poważny zawał serca, zapoczątkowujący 
„nieodwracalny proces degradacji”. 
Przyjmował coraz więcej leków i coraz 
nie chętniej podejmował jakiekolwiek 
kluczowe decyzje. Związek Radziecki 
nieuchronnie zaczął się sypać. Szybko 
znalazł się na celowniku szefa KGB 
Jurija Andropowa, który od dawna 
ostrzył sobie zęby na fotel genseka. 
Breżniew podobno „Coraz częściej tracił 
wątek, zaczął mu się plątać język, ramię 
zwisało bezwładnie, nie panował nad 
czynami ani słowami. Na posiedzeniu 
plenarnego komitetu centralnego 15 
listopada 1982 roku miało nastąpić 
przejście Breżniewa na emeryturę. Nie 
doszło do tego, bo już od kilku miesięcy 
agenci KGB pracujący w otoczeniu 
Breżniewa pod kuratelą Andropowa 
dostarczali mu „fałszywe leki nasenne, 
białe pigułki, które na pierwszy rzut 
oka nie różniły się od prawdziwych, 
ale nie miały ich działania”. Ostatnie 
tabletki były „żółte” - nie podobały się 
Breżniewowi – ale je połykał. Dnia 09 
listopada 1982 spotkał się na Kremlu 

To na jego polecenie profesor Rudolf 
Pichoja - Główny Archiwista Rosji, w 
1992 roku przekazał Polsce dokument 
z 5 marca 1940 roku, podpisany 
przez Stalina, Woroszyłowa, Mołotowa 
i Mikojana, na podstawie którego 
wymordowano polskich oficerów. 
Ale warto też wiedzieć, że to Jelcyn 
–likwidując świętowanie zwycięstwa 
rewolucji październikowej wprowadził 
w Federacji Rosyjskiej „Dzień Jedności 
Narodowej”- w rocznicę odbicia Kremla z 
rąk wojsk polsko-litewskich (4 kwietnia 
1612 roku) ! 
A teraz – jeszcze odpowiedź na pytanie: 
W jaki sposób zakończył się (oficjalny) 
żywot tego, nazwanego przez Reagana - 
„imperium zła”? 
Było to tak: 8 grudnia 1991 roku w 
miejscowości Wiskule położonej w 
białoruskiej części Puszczy Białowieskiej 
- tuż przy granicy z Polską - prezydent 
Rosji Borys Jelcyn, prezydent Ukrainy 
Leonid Krawczuk i przewodniczący 
Rady Najwyższej Białorusi Stanislaw 
Szuszkiewicz podpisali porozumienie, 
w którym ogłosili, że Związek Radziecki 
został oficjalnie rozwiązany, a w miejsce 
supermocarstwa powołano Wspólnotę 
Niepodległych Państw. Jeszcze tego 
samego dnia poinformowany o tym 
fakcie został prezydent Stanów 
Zjednoczonych George Bush. Jelcyn 
zawiadomił też Michaila Gorbaczowa, 
żeby opuścił Kreml, bo państwo, którym 
rządzi, już nie istnieje! To stało się 31 
grudnia 1991.
Na zakończenie trzeba jeszcze wymienić 
dwie postacie z ostatnich dni, które co 
prawda nie były poprzednikami, ale 
mogłyby się stać następcami Putina 
i których usunięto znaną metodą - i 
ze znanych z przeszłości powodów: bo 
zagrażały rządzącemu ...  
„Martwi – nie mogą zaszkodzić”
Jewgienij Prigożyn. Prywatny 
odrzutowiec Embraer Legacy rozbił się 
23 sierpnia 2023 w pobliżu rezydencji 
Wladimira Putina nad jeziorem Wałdaj 
w obwodzie nowogrodzkim.  Badania 
DNA potwierdziły, że w zestrzelonym 
samolocie był Prigożin. Występując 
przeciwko Władimirowi Putinowi, 
rozszczelnił system władzy, pokazał, że 
rosyjski przywódca nie ma monopolu 
na przemoc. Potem, z każdym kolejnym 
dniem, w którym żył, osłabiał system 
władzy Putina. Inaczej niż rosyjska 
propaganda - opowiadał o wojnie 
przeciwko Ukrainie. Zapłacił za to 
życiem. 
Aleksij Navalnyj. Pod kołem 
podbiegunowym, o temperaturach 
poniżej 50 st. Celsjusza, w kolonii 
karnej w jamalsko-nienieckim 

okręgu autonomicznym, w karcerze 
pozbawionym dostępu do lekarzy - 
umierał powoli wróg numer jeden 
Wladimira Putina (w wyborach na 
mera Moskwy w 2013 dostał 27 % 
głosów – ta wiadomość jest ważna, bo 
wkrótce tzw. wybory prezydenckie w 
Rosji). Był skazany na trzydzieści lat 
pozbawienia wolności. Po nieudanym 
otruciu noviczokiem (grudzień 2020) 
– reżim dokonał dnia 16-go lutego 
2024 ostatecznej likwidacji Aleksija 
Navalnego. 
I jeszcze jedna ważna informacja, 
dotycząca sformułowania 
przedstawiającego istotę tego państwa 
– Rosji, jako: „imperium zła”. Otóż 
twórcą tego słowa był Ronald Reagan. 
8 marca 1983 roku wygłosił on 
słynne przemówienie na Narodowym 
Zgromadzeniu Ewangelików w Orlando 
na Florydzie. Prezydent rozpoczął swoją 
mowę od podziękowań za modlitwę i 
zapewnienia, że jako człowiek wierzący 
odczuwa jej wpływ. Wtedy padło po 
raz pierwszy określenie ZSRR jako 
„imperium zła”. Termin ten przeszedł 
do słownictwa sowietologów polskich 
na stałe. Można go odnaleźć w tytułach 
książek:
Józef Szaniawski: „Imperim zła. Rosja 
przeciw Polsce i Europie”. 
Tadeusz Święchowicz: „Imperium zła. 
Reaktywizacja”.
Andrzej Nowak:” Imperium zła. Rok 
1920.” 

Maria Legiec

Zgony poprzednikow Putina, władców Kremla -  
zawsze rozpalały wyobraźnię i powodowały domysły.
Tajemnice śmierci na szczytach Kremla Część II
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Wydane wiosną 2023 roku „Chłopki” 
Joanny Kuciel – Frydryszak prawie 
natychmiast zostały okrzyknięte 
bestselerem. W społeczeństwie, 
które po II wojnie światowej doznało 
tylu przemian, niemal nie istniała 
świadomość chłopskich korzeni. 
Akcja większości lektur szkolnych, 
także popularnych powieści 
rozgrywała się w mieście, a jeżeli na 
wsi, to obowiązkowo „we dworze”. 
W zdecydowanej większości autorzy 
ukazywali życie wiejskie jako „sielskie, 
anielskie”, koloryzując rzeczywistość. 
Najczęściej żyliśmy też w przekonaniu, 
że jesteśmy potomkami „szlachetnie 
urodzonych”, a chłopskie pochodzenie 
to było coś wstydliwego. Kiedy Olga 
Tokarczuk pokazała w „Księgach 
Jakubowych” jakże okrutne losy 
chłopów pańszczyźnianych, wywołało 
to święte oburzenie. Podobnie powieść 
Radka Raka „Baśń o wężowym sercu 
albo wtóre słowo o Jakóbie Szeli”, 
mimo że nagrodzona NIKE, nie zyskała 
takiego zainteresowania i rozgłosu w 
aspekcie obrazu wsi galicyjskiej, gdzie 
chłop pańszczyźniany był traktowany 
gorzej, niż zwierzęta gospodarskie. 
Dopiero zupełnie niedawno zaczęły 
się ukazywać powieści i publikacje, 
najczęściej popularno – naukowe, 

babkach” wywołały takie poruszenie. 
Wydaje się, że popularność tej książki 
wynika z faktu, że jest oparta na 
solidnych materiałach źródłowych, 
zawiera autentyczne wspomnienia 
jak też wiele cytatów z pamiętników 
i dokumentów archiwalnych. Poza 
tym można sądzić, że przyznawanie 
się do chłopskich korzeni nie jest już 
takie passe. Wydaje się też, że nie bez 
znaczenia jest fakt uwypuklania w 
„Chłopkach” akcentów feministycznych 
i krytyki roli duchowieństwa. A 
przecież nie wszędzie tak było, nawet w 
Galicji, która była najbardziej zacofaną 
częścią zaborów. Można chociażby 
przypomnieć postać ks. Antoniego 
Tyczyńskiego, założyciela Szkoły 
Gospodyń Wiejskich w Albigowej i 
organizatora życia nowoczesnej wsi. 

Dla mnie osobiście „Chłopki” to 
wspomnienia z dzieciństwa, jakże 
różnego we wsi dziadków ze strony 
ojca, gdzie kobiety jeszcze prały w 
rzece i gdzie na piaszczystych glebach 
uprawiano len, grykę i żyto, a pszenica 
była zbożem nieznanym, od wsi 
dziadków ze strony mamy, gdzie była 
elektryczność, a w gospodarstwie 
pomagali służąca i parobek. Te dwie 
rzeczywistości dzieliło zaledwie 17 

km! Moje wspomnienia o podejściu do 
kształcenia wiejskich dzieci są podobne 
do tego, co pisze Kuciel-Frydryszak, 
ale tylko w tej pierwszej wsi, gdzie 
„do szkół” poszedł najstarszy syn, zaś 
córka została przy ojcu praktycznie 
jako parobek. Zupełnie inaczej było już 
w tej drugiej wsi, gdzie każda z córek 
została posłana do szkoły i było to 
albo liceum, albo szkoła gospodarstwa 
domowego. Mając takie spostrzeżenia 
uważam, że „Chłopki. Opowieść o 
naszych babkach” należy czytać 
krytycznie, pamiętając, że warunki 
na wsiach były różne (nawet w tym 
samym zaborze) i że nie należy sztywno 
uogólniać opinii autorki. 

Niemniej jednak „Chłopki” należy 
przeczytać koniecznie! Książka 
jest niezwykle cenna w aspekcie 
przypomnienia i pokazania tych 
mniej znanych losów naszych babek, 
jak chociażby wyjazdy do ciężkiej 
pracy na farmach we Francji. Jak już 
wspomniałam, książka jest oparta na 
rzetelnych materiałach źródłowych i 
tym samym stanowi bezcenne źródło 
wiedzy dla młodych, którzy nie znają i 
nie rozumieją świata swoich przodków. 
Ponadto taka lektura na pewno pozwoli 
na lepsze zrozumienie wielu zachowań 
społecznych, a młodym być może 
ułatwi relacje z dziadkami, którzy 
mimo że dawno przeprowadzili się 
do bloków, jeszcze zachowali w sobie 
wiele starych nawyków i tęsknoty za 
wiejskim życiem.   

Maria Suchy, Rzeszów, luty 2024

które zawierają trochę więcej prawdy o 
życiu wsi. 

Mamy za sobą lekturę „Akuszerek” 
Sabiny Jakubowskiej, które pokazały 
wieś galicyjską i losy kobiet na 
przełomie wieków, a także „Służące 
do wszystkiego” Kuciel –Frydryszak, 
gdzie służące to wiejskie dziewczyny, 
uciekające przed przeraźliwą biedą. 
Można się zastanawiać, dlaczego 
dopiero „Chłopki. Opowieść o naszych 

Kącik Poezji

Joanna Kuciel – Frydryszak:  
„Chłopki. Opowieść o naszych babkach” 

MODLITWA W PODRÓŻY
Wielka jest wielkość Pana
I święcie święta
A przed nami droga nieznana
Kręta.

A przed nami trud niestrudzony
Stosy ofiarne
I złowieszczo kraczą nam wrony
Czarne.

A nad nami ręka karcąca
Bezsilna wściekłość
Niepokornych zwyczajnie strąca
W piekło.

Wielka jest wielkość Pana
I święcie święta
A przed  nami droga nieznana
Kręta.

Czas przystanął na świata poboczu
Niemocy lament
Bo wciąż ludzie nikną mu z oczu
Amen.

I już po nas cienie bez cienia
W historii pochodzie
Co palcem spisuje wspomnienia
Na wodzie.

Wielka jest wielkość Pana
I święta święcie
A przed nami droga nieznana
Cięcie.

Krzysztof Cezary Buszman

POWRÓT ANIOŁA
Daj mi szansę po raz drugi
Okaż zmiłowanie święte
Bym na Ziemi spłacił długi
W pierwszym życiu zaciągnięte!

Jeszcze zdążę być Aniołem
By wieczności w Raju sprostać

Nagnioty
Już nie stawiasz przecinków
- do kropki tak blisko.
Mowa twoja pokorna,
skąpa - i w półgłosie.
A rozgwar, jak na rynku,
bo popyt na wszystko.
A każda cena dobra,
tylko echo w trzosie.

Skąd ten bochen na plecach?
Przyziemność w kolanach?
O to pytać nie warto;
słodka tajemnica.
O tym cicho na wiecach
- tego nie ma w planach...
I, nie po to jest gardło,
byś daremnie krzyczał.

Nie wspominasz o raju.
Piekło ci odległe.
Jesteś - a nawet żyjesz; 
coś ciągle lśni w oczach.
To nic, że nie pytają. 
Że niby przebiegle
wolą nie wiedzieć: czyje
barwy w ich przeźroczach.

Kazimierz Kochański

Wybiegnięcia
Rysuję rzekę pełną ryb;
milczą - nawet gdy pod prąd płyną.
Na brzegu ktoś wyplata sieć...
Ktoś dłonie tłuści gliną.

To nie jest czas dla niemych ust,
dla przysłoniętych źdźbłami źrenic...
Dla żaren mlących poślad z plew,
dla ciemnych marzeń cieni.

Rysuję las wysmukłych drzew
- jest tyle ciepła w domach z bali.
Wyściełam runem twardość wręg;

lecz czy to łodzi żal mi?

Kazimierz Kochański

Pora siewu
Nie daj mi skrzypiec, tato,
nie daj nawet tknąć,
bo wypadnie z nich dusza
nim wydadzą ton;
teraz jest pora siewu,
ja daleko stąd,
gdzie słowik rano śpiewa,
gdzie skowronka dzwon.

Mój statek wciąż na redzie,
nie obrany port,
jeszcze w morzu kotwica,
tylko w trzewiach szkwał;
nie daj mi skrzypiec, tato,
niech zamilknie głos,
co rozkołysał w sercu
niepojęty żal.

Kto serdeczny diapazon
wzniósł na górne „C“,
kto rozprasza skupienie
na istocie dnia?
Wiem, ta ciemność nie moja,
nie ja rzucam cień;
i zaćmienie nie moje,
i nie moja mgła.

Dobre myśli wracają,
jeśli mają gdzie,
muszę im dom wymościć,
świeży podać chleb.

Kazimierz Kochański

Zobacz! Skrzydła już odjąłem
Bo chcę znów Człowiekiem zostać!

Więc mi pozwól zejść dziś z góry
I choć żaden ze mnie twardziel
Mogę wrócić i bez skóry
By czuć życie stokroć bardziej!

Wrócić w swoje dawne strony
Drugiej szansy dniem przejęty
Do swych spraw niedokończonych
I tych jeszcze niezaczętych!

Wrócić sercem, wrócić ciałem
Aby toast wznieść za zdrowie
Wszystkich, których pokochałem
Nie jak Anioł, lecz jak Człowiek!

Więc mi pozwól zejść dziś z góry
I choć żaden ze mnie twardziel
Mogę wrócić i bez skóry
By czuć życie stokroć bardziej!

Krzysztof Cezary Buszman

PEJZAŻ PIELGRZYMA
Idziesz pielgrzymie
W ten pejzaż Boży
Na przekór zimie
Przez mrozy!

Czy te dni postne
Załatwią sprawę
Gdy miniesz wiosnę
Przez trawę?

Jakiej się za to
Doczekasz łaski
Gdy miniesz lato
Przez piaski?

Co Cię tak niesie
W kolejny czyściec
Hen, w zgniłą jesień
Przez liście?

Krzysztof Cezary Buszman
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HISTORYCZNY 
TRIUMF POLSKICH 
SIATKARZY!

Na zdjęciu: siatkarze Asseco Resovii Rzeszów

Asseco Resovia zapisała się w historii 
polskiej siatkówki. Siatkarze klubu 
z Podkarpacia po raz drugi pokonali 
SVG Luneburg i zdobyli Puchar CEV. 
Dokonali tego jako pierwszy polski 
męski zespół w historii. Wygrali z 
niemiecką drużyną w wypełnionej 
po brzegi kibicami hali Podpromie, 
przełamując mocny opór rywali w 
pierwszym secie. Resovia została 
drugim polskim klubem, który w tym 
roku sięgnął po europejskie trofeum. 
Polska ma szansę nawet na pucharową 
„potrójną koronę“.
- Będzie zwycięstwo, nie powinno 
być żadnych kłopotów - przewidywał 
przed rewanżowym spotkaniem z 
SVG Luneburg Jan Such. Zasłużony 
siatkarz i trener Assseco Resovii się 
nie pomylił, choć w pierwszym secie 
rywale postawili rzeszowianom trudne 
warunki.
W przeciwieństwie do meczu w 
Niemczech, tym razem trener 
rzeszowskiej drużyny Giampaolo 
Medei miał do dyspozycji pełen 
skład. Do szóstki wrócił więc Stephen 
Boyer, którego w Luneburgu w ataku 
zastępował Jakub Bucki. Początek 
spotkania był wyrównany. Gospodarze 
na chwilę odskoczyli na dwa punkty 
po asie serwisowym Toreya Defalco, 
ale po kilku akcjach przegrywali 6:7. 
Później utknęli przy zagrywkach 
Maxwella Elgerta i musieli odrabiać 
trzypunktową stratę.
Udało się ją zmniejszyć do jednego 
„oczka“ przy serwisach Boyera, ale po 
chwili Medei poprosił o przerwę. Po 
niej jednak goście znów odskoczyli, 
Resovia przegrywała 15:18. Rywali 
dopadła przy stanie 20:20, kiedy 
blokiem popisał się Karol Kłos. 
Przy remisie 22:22 kolejną potężną 
zagrywkę na drugą stronę posłał 
Defalco i cała rzeszowska hala ryknęła 
w szale radości. To nie był jednak 
koniec emocji, pierwsi piłkę setową 
mieli bowiem goście. Rzeszowianie 
przetrzymali ten moment, a o ich 
wygranej 27:25 zdecydował podwójny 
blok, który zatrzymał Xandera 
Ketrzynskiego. 
Asseco Resovia nie dała szans 
rywalom w drugim secie. I zaczęło 
się święto
Asseco Resovia do tego sezonu tylko 
raz grała w finale Pucharu CEV. W 
2012 r. przegrała jednak z Dynamem 
Moskwa. W ostatnich pięciu sezonach 
w ogóle nie kwalifikowała się do 
europejskich pucharów. W tym wróciła 
do Ligi Mistrzów, ale zajęła trzecie 
miejsce w grupie i kontynuowała grę 
w Pucharze CEV. W drodze do finału 
wyeliminowała między innymi Aluron 
CMC Wartę Zawiercie, którą pokonała 
po tzwe. złotym secie.
Po wyjazdowym zwycięstwie 3:0 w 
Niemczech rzeszowianie również mieli 
zabezpieczenie w postaci dodatkowego 
seta. Po zwycięstwie w pierwszej partii 
byli jednak o krok od sięgnięcia po 
puchar bez przedłużania spotkania. 
Rywale nie mieli nic do stracenia i 
nadal ryzykowali zagrywką, pierwsi 

zyskali dwa, a z czasem trzy punkty 
przewagi. Do remisu 9:9 doprowadził 
najlepiej punktujący zawodnik Resovii, 
czyli Boyer.
Po jego ataku gospodarze w końcu 
zbudowali sobie choć minimalną 
przewagę, prowadząc 14:12. W 
ważnych momentach pomagał im 
także blok, który zwiększył różnicę do 
trzech punktów. Kiedy z kolei Jakub 
Kochanowski zatrzymał na siatce Theo 
Mohwinkela, rzeszowianie prowadzili 
już 20:16. Końcówka seta była już 
ich popisem - kibice wstali z miejsc, 
a siatkarze Resovii wygrali 25:18. 
„Asseco Resovia zdobywcą Pucharu 
CEV!“ - wykrzyczał spiker i w hali 
zaczęło się świętowanie.
Spotkanie trzeba było jednak 
dokończyć. Medei zmienił cały skład, 
szansę dostali rezerwowi, a podstawowi 
zawodnicy przyglądali się kolegom z 
kwadratu. Ich duży aplauz wzbudził 
as serwisowy Miłosza Wróbla, którym 
17-letni środkowy popisał się już na 
początku trzeciego seta. Zmiany były 
też w drużynie Luneburga, nadal 
dobrze funkcjonował blok Resovii. 
Rywale objęli prowadzenie 10:8, ale 
gospodarze szybko odrobili straty. 
Siatkarze z Niemiec nadal byli jednak 
o krok przed Resovią. Prowadzili 
nawet 19:16. Znakomite zagrywki 
Adriana Staszewskiego dały jednak 
prowadzenie gospodarzom. Po chwili 
w bloku błysnął Bartłomiej Mordyl i 
rzeszowianie mieli przewagę. Wygrali 
25:22, a cały mecz 3:0.
To drugi europejski puchar, jaki w 
tym sezonie wywalczył polski zespół. 
Wcześniej Projekt Warszawa wygrał 
Puchar Challenge. 
Eksperci zareagowali na triumf 
Asseco Resovii
„Klub Asseco Resovia Rzeszów 
TRIUMFATOREM PUCHARU CEV 
2023/24. To pierwszy polski zespół w 
historii, który zdobył ten tytuł. Piękna 
sprawa! W finałowym dwumeczu nie 
było żadnych szans dla przeciwnika. 
Gratulacje Asseco Resovia“ - 
podsumował Mateusz Wasiewski z WP 
SportoweFakty.
„Asseco Resovia Rzeszów z Pucharem 
CEV! Ogromny sukces tego zespołu, 
który zapewnił sobie triumf po 
wygraniu dwóch setów w meczu z 
Luneburgiem! Projekt Warszawa 
z Pucharem Challenge, Resovia z 
Pucharem CEV, a jeszcze JW walczy 
w Lidze Mistrzów Dobrze być kibicem 
siatkówki“ - stwierdził Seweryn 
Czernek z naszej redakcji.
„Piękne czasy w siatkówce klubowej 
nas nadeszły. Jak co roku od 4 lat. 
BRAWO RESOVIA“ - napisała Sara 
Kalisz z TVP Sport.
„Wielka Resovia i na tym zakończę! 
W Rzeszowie dziś nie zaśnie nikt 
!“ - podkreślił Radosław Dudek z 
PodkarpackieLIVE.
„Dawno nie było trofeum w Rzeszowie... 
NO TO JEST! Asseco Resovia Rzeszów 
wygrywa siatkarski Puchar CEV! 
Druga polska drużyna przytula 
europejskie trofeum w tym sezonie! 
Projekt Warszawa, Asseco Resovia 
Rzeszów, Jastrzębski Węgiel... soon??“ 
- zastanawiał się Radosław Kępys z 
Poinformowani.pl.
„Polska siatkówko, nigdy się nie 
znudzisz Wielkie brawa dla Asseco 
Resovii, wuja Karol Kłos jesteś 
gigant“ - przyznał Piotrek Siekierski z 
VolleyTime.

Na podstawie: PAP, informacje 
własne, Interia, wp.pl

Opracował Andrzej Więciorkowski

Sport

Reprezentacja Polski wykonała 
pierwszą część zadania w barażach 
o Euro 2024. Na PGE Narodowym 
podopieczni Michała Probierza rozbili 
niżej notowaną Estonię 5:1. Nasza 
kadra była skuteczna, a ponadto na 
jej grę patrzyło się z przyjemnością. 
Prawdziwy test jednak dopiero 
nadejdzie. W finale baraży Polacy 
zmierzą się na wyjeździe z Walią. Tylko 
zwycięstwo na Wyspach zagwarantuje 
„Biało-Czerwonym” przepustkę na 
niemiecki turniej.
Miniony rok kalendarzowy był jednym 
z najgorszych w nowożytnej historii 
reprezentacji Polski. „Biało-Czerwoni“ 
z kretesem przegrali eliminacje do 
Euro 2024, w których prowadziło ich 
zresztą dwóch selekcjonerów. Zaczął - i 
po pół roku skapitulował -  Fernando 
Santos, a kończył Michał Probierz.
Ostatecznie Polacy nie zdołali zająć 
żadnego z dwóch pierwszych miejsc w 
swojej grupie i o przepustki do Niemiec 
zmuszeni zostali walczyć w barażach.
W półfinale trafili na Estończyków. W 
teorii trudno o lepszego rywala - żeby 
znaleźć ich ostatnie zwycięstwo, trzeba 
by cofnąć się aż do stycznia zeszłego 
roku, kiedy to w towarzyskim starciu 
ograli Finlandię. W spotkaniu o punkty 
poprzednio triumfowali natomiast... 
we wrześniu 2022 roku. Pomimo tego 
tuż przed czwartkowym meczem na 
PGE Narodowym dało się w polskich 
kibicach wyczuć nutę niepewności. 
Odbudowa zaufania do reprezentacji 
wymaga czasu - a pierwszym krokiem 
miało być właśnie pokonanie Estonii.
Polska - Estonia: Mocny początek 
„Orłów“
Gospodarze dobrze weszli w mecz. Po 
tym, jak w drugiej minucie Estończycy 
podeszli pod pole karne Wqojciecha 
Szczęsnego i postraszyli obronę, Polacy 
przejęli inicjatywę i zepchnęli rywali do 
strefy obronnej. Aktywni byli zwłaszcza 
Piotr Zieliński i Nicola Zalewski, 
którzy rozrywali defensywne szyki 
przyjezdnych. Piłkarz Napoli oddał 
niebezpieczny strzał, z kolei gracz AS 
Roma kilkukrotnie szukał podań do 
kolegów już w polu karnym.
Po kilku minutach dał o sobie znać 
również Robert Lewandowski. Najpierw 
kapitalnym podaniem uruchomił 
szybki atak Polaków, a później sam 
finalizował jedną z akcji. Podopieczni 
Michała Probierza mieli ogromną 
przewagę i dosłownie co chwilę 
pachniało bramką. Można było tylko 
żałować, że gospodarzom brakowało 
precyzji, a niekiedy decyzyjności w 
szesnastce przeciwników.
W końcu jednak Polacy skonstruowali 
akcję, w której zgadzało się wszystko 
- pomysł, tempo i wykonanie. W 23. 

minucie Jakub Piotrowski dograł do 
Przemysława Frankowskiego, a ten 
urwał się swojemu obrońcy i posłał 
piłkę do siatki pomiędzy nogami 
interweniującego Karla Heina.
Spotkanie zaczynało więc układać się 
po myśli „Orłów“. Jeszcze lepiej było 
od 27. minuty, kiedy drugą żółtą - a 
w konsekwencji czerwoną - kartkę 
otrzymał Maksim Paskotsi. Estończyk 
ostro sfaulował Nicolę Zalewskiego, a 
arbiter Slavko Vincic nie zawahał się i 
wyrzucił piłkarza z boiska. Polacy mieli 
więc przed sobą ponad godzinę gry w 
przewadze.
Do końca pierwszej połowy „Biało-
Czerwoni“ byli stroną wyraźnie 
dominującą. Estończycy skupiali się 
na głębokiej obronie i często wyglądali 
wręcz bezradnie. Więcej bramek jednak 
przed przerwą nie stracili.
Baraże o Euro 2024: Polacy wykonali 
pierwszą część zadania
Bodaj dla wszystkich jasno było, że 
Polacy potrzebują drugiej bramki, 
aby uspokoić sytuację na boisku. 
Przy skromnym prowadzeniu 1:0 
każdy błąd mógłby zniweczyć udaną 
dotychczas pracę „Orłów“. Jak na 
zawołanie już w 50. minucie do 
siatki trafił Piotr Zieliński. Pomocnik 
wykończył dobrą centrę Zalewskiego, a 
stadion eksplodował z radości.
Mając dwa gole zapasu, „Biało-
Czerwoni“ mogli odetchnąć. Nie 
przestawali jednak - i słusznie 
- atakować i utrzymywać się z 
piłką na połowie przeciwników. Ich 
wysiłki zostały nagrodzone w 70. 
minucie. Piotrowski do asysty dołożył 
efektownego gola po uderzeniu 
z dystansu. Stadionowy zegar 
wskazywał więc od teraz rezultat 3:0 
dla gospodarzy.
Przy tym wyniku Estonia całkowicie 
się posypała. Polacy szybko zdobyli 
kolejne dwie bramki. Najpierw 
w 73. minucie - po akcji Nicoli 
Zalewskiego - samobójcze trafienie 
zaliczył Karol Mets, a później na 5:0 
podwyższył Sebastian Szymański. 
Niestety, „Orłom“ przytrafił się też 
błąd w obronie, przez który Szczęsny 
nie zachował czystego konta. W 78. 
minucie gola strzelił Martin Vektal.
Skład Polski na mecz z Estonią:
Szczęsny - Dawidowicz, Bednarek, 
Kiwior - Frankowski, Piotrowski, 
Slisz, Zalewski - Zieliński - Świderski, 
Lewandowski
Polska – Estonia 5:1
Bramki: Polaka -  Frankowski, 
Zieliński, Piotrowski, Karol Mets 
samobójcza, Szymański
- Estonia Martin Vektal

TAKIEJ REPREZANTACJI CHCEMY! 
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kl. 6-8 (lektura „Mirabelka” 
C.Harasimowicza)
1. Litwa Natalia, Galas Joanna, 
Wdowik Zofia (PSS Derby)
2. Szok Magdalena, Czyżewska Emilia 
(SJP New Britain CT)
3. Ulatowski Alicia, Ciborowski Nicole, 
Parzych Anna (PSS Carmel, NY)

konkurs literacki (lektura „Psie 
troski” T.Justyniarskiego)
kl.3
1. Zawalich Sophie (PSS Derby)
2. Kłodowski Jakub (PSS Derby)
3. Tomon Mia (AMP Clifton, NJ)
 
konkurs plastyczny „Bolek i Lolek 
na Dzikim Zachodzie”
kl. 3-4
1. Bayas Lily (PSS CiM, Brooklyn, NY)
2. Rzepka Julia (AMP Clifton, NJ)
3. Stoszek Victoria (PSS Carmel, NY)
 
Pokaz małego aktora:
1. Szkoła Języka Polskiego Providence 
NY (Regent Jacob, Suś Liliana, Suś 
Sophie)
2. Polska Szkoła Sobotnia w Derby 
(Pawelec David, Drozd Kacper, Galas 
Alan, Hanna’s Gabriel)
3. Szkoła Języka Polskiego w New 
Britain (Cymek Julia, Cymek Amelia, 
Pazdrak Karolina, Królicki Alyssa, 
Plichta Julia)

przerodziły się w Krainy: Bizonów, 
Bystrego Jelenia, Gorączki Złota, 
Kaktusa, Koszuli w kratę, Kowboi, 
Mustangów i Winnetou. Czekały 
w nich na uczestników zabawy 
językowe dla różnych grup wiekowych 
przygotowane przez nauczycieli. Dzieci 
wędrowały ze specjalnymi paszportami 
po klasach-Krainach podejmując się 
zadań w języku polskim by otrzymać 
na końcu pieczątkę. Zaliczenie 
wędrówki po Krainach gwarantowało 
słodką nagrodę. 

Bardzo ważnym elementem akcji 
są zawsze konkursy organizowane 
w grupach wiekowych. Uczestnicy 
zmierzyli się w tym roku w kategoriach: 
konkurs literacki, plastyczny, 
dyktando (w tym dyktando dla 
dorosłych), lapbook (konkurs literacko-
plastyczny) oraz pokaz małego aktora. 
Oto lista laureatów 12. edycji akcji „Bo 
lubię język polski”:

LAPBOOK – konkurs literacko-
plastyczny
 kl. 4-5 (lektura „Jowanka i gang 
spod Gilotyny”K.Wasilkowskiej)
1. Kiluk Claudia, Jakubiak Kaya (PSS 
CiM, Brooklyn, NY)
2. Zurawski Matthew, Ciborowski 
Elisa, Gajewska Natalia (PSS Carmel, 
NY)
3. Golec Veronica, Nowak Liliana, 
Wysiecki Jessica (PSS Derby)

dyktanda
kl. 3-4
1.Leśniewski Julia (PSS Stamford)
2.Rembisz Emilia (PSS CiM Brooklyn)
3.Garstka Antoni (AMP Clifron, NJ)

kl. 5-6
1.Bayas Mia (PSS CiM, Brooklyn)
2.Lonczak Justyna (SJP Providence, NY) 
3.Kotur Maya (PSS Stamford, CT)

kl. 7-8
1.Bzura Laura (PSS Stamford)
2.Rembisz Jakub (PSS CiM Brooklyn, NY)
3.Andrzejewski Victoria (PSS Stamford, CT)

dyktando dla dorosłych
1.Rembisz Arkadiusz (PSS CiM 
Brooklyn, NY)
2.Senenko Renata (SJP New Britain, CT)
3.Tomon Izabela (AMP Clifton, NJ)

Pani Katarzyna Wasilkowska- 
pisarka, autorka konkursowej książki 
„Jowanka i gang spod Gilotyny”, a 
także jedna z patronek akcji w słowach 
skierowanych do dzieci powiedziała 
o języku polskim: „(…) lubimy go, 
bo dogadamy się z kim trzeba, bo 
lubimy jego brzmienie i jesteśmy 
dumni, że jest tak trudny, bo to 
czyni nas językowymi ninjami (…).” 
Natomiast wspominając PSS w Derby 
powiedziała: „Kto inny wymyśliłby tak 
wariacką akcję jak podbijanie Dzikiego 

Zachodu z Bolkiem i Lolkiem??” 
Właśnie! Wygląda na to, że jedynie 
Szkoła Polska w Derby może wpadać 
na takie pomysły! Życzymy gronu 
pedagogicznemu równie szalonego 
pomysłu na 13.- szczęśliwą edycję 
akcji „Bo lubię język polski” za rok! 

Miejmy nadzieję, że wszyscy uczestnicy 
nie zapomną o językowych przygodach 
na długie lata. 

„Bo lubię język polski” ruszyło w 
językowy tan dzięki wysiłkowi wielu 
osób, do tych, którzy hojnie wsparli 
tegoroczne przedsięwzięcie, należą: 
Credit Union Banking Products and 
Services, Mikon Products, Berkshire 
Veterinary Hospital, UC Ultimate 
Construction LLC, WEB Construction 
LLC, Euro Plate Polish Restaurant, 
Taste of Poland, Crystall Ballroom, 
Zofia i Ryszard Przydział, Kmiecik 
Family, Poldarex, księgarnia „Quo 
Vadis”, „Tiny Owlets Daycare”, 
Stop&Shop, Anna i Stefan Tokarz, 
Alicja i Kazimierz Kochanowicz, 
„Meat Me Steaks”Monroe, ENCON 
Heating & AC Building Efficiency 
and Sustainability, MGROUP TAX 
ADVISOR , LLC Barbara Mrozik, 
Dollar Forever, Starbucks, Europol 
Deli, a także anonimowi sponsorzy, 
Rodzice i Przyjaciele Polskiej Szkoły 
Sobotniej w Derby. Wszystkim 
serdecznie DZIĘKUJEMY!!!!
Szczególne podziękowania 
kierujemy do Zarządu Szkoły za 
przygotowanie wspaniałych dań 
i organizację części kulinarnej 
imprezy. 
Do zobaczenia za rok!

Anna Czop

zdjęcia: Barbara Wojcieszak, Aneta 
Matyszczyk, Alina Zawojski, Andrzej Jaworski

OGŁOSZENIA

POLSKA W MUZYCE I PIEŚNI
W każdą niedzielę w godzinach 
10.00-12.00 na falach FM 88.7 
i na internecie na stronie www.
wnhu.org.

VOICE OF POLAND w każdą 
niedzielę o godz 8:30 do 9:00, WNTY,  
1120 AM. Na komputerze:
POLSKIEKSPRESS@SNET.NET
Aktualności, polska muzyka, koncert 
życzen, kącik poezji, dzieje wybitnych 
Polaków, ważne wiadomości bieżąe.
Kontakt Teresa Borowska. 860-229 6470

POLONIJNE PROGRAMY RADIOWE

HIGHLANDER TREE  SERVICE - 
polska firma oferuje Polonii usługi 
wycinania drzew ($50 zniżki do $1000 i 
$100 powyżej $1000 z tym ogłoszeniem) 
ZENEK 203-922-8803. Shelton, 
posiadamy licencje i ubezpieczenie.

Wykonuję wszelkie prace elektryczne. 
Nowe domy jak i różne naprawy. Pełne 
uprawnienia i ubezpieczenie. Józef 860 
906 8423

Usługi

Inne

Emeryt 70+181 zadbany, uczciwy, 
opiekuńczy,były wojskowy US Army, 
pozna Panią, może być na wizie 
turystycznej. Foto mile widziane, do 
zwrotu. tel. 860-518-5716. Americana 
Corr., P.O. Box 1971, New Britain CT 06050

Proszę o kontakt z Panią, którą 
odwiedziłem w jej domu w Bristol CT. 
Adam z Brooklyn 917 664 0206

Szukam pracy jako opiekunka osoby 
starszej na godz./zamieszkanie. Od 
pon.-piątku. Mam doświadczenie.  
tel. 475-988-5690.

POLONIA – Dwutygodnik  
Społeczno - Kulturalny

adres: P.O. Box 563, Oxford, CT 06478
tel./fax: (203) 881-1962

email: Poloniakaz@aol.com
web: Polonia-news.cba.pl

REDAKCJA: 
Kazimierz Kochanowicz - wydawca, redaktor naczelny,   Alina Zawojski - redaktor 
wydania, Alicja Kochanowicz - opracowanie graficzne, Andrzej Więciorkowski - 
redaktor, ogłoszenia, reklamy,  Zofia Więciorkowska - redaktor, Maciej Kochanowicz 
- web designer

WSPÓŁPRACUJĄ:
Julia Karwacki, Wioletta Jusiński,  Izabela Pardo-Małecka,  Anna Czop, Jacek Zawojski,  
Kazimiera Ferenc 

Nie zamówionych materiałów redakcja nie zwraca. Zastrzega sobie również prawo skracania i opracowania tekstów 
niezamówionych. Za treść i język tekstów redakcja nie ponosi odpowiedzialności. Przedruk bez zezwolenia wzbroniony. 

© 2009 Polonia Publishing, LLC

OGŁOSZENIA za $5
max 15 wyrazów 

Sprzedam, kupię, oferuję pracę, szukam pracy, do 
wynajęcia, usługi, inne

Wypełniony kupon proszę przesłać na adres:
Polonia Publishing, PO Box 563, Oxford, CT 06478
z załączonym czekiem wystawionym na Polonia Publishing. 
Tekst:

-----------------------------------------------------------------------------------------------

-----------------------------------------------------------------------------------------------

Ilość  wydań_____ Łączna opłata_____($5 za każde wydanie)
Do informacji redakcji:

Imię i nazwisko_____________________

Addres___________________________Tel.__________________

Do wynajęcia

Orange. Mieszkanie do wynajęcia. 
2 sypialnie, pokój gościnny z 
kominkiem. Po więcej informacji  
dzwoń 203-799-1638.

Bridgeport. Mieszkanie na 2 podłodze, 
2 pokoje, sypialnia, living room, 
kuchnia. $550.00 miesięcznie. tel. 
475-319-1662

Malowanie wewnątrz, zewnątrz, 
mycie domów, ściąganie tapet, 
szpachlownie sufitów oraz małe 
naprawy (stolarka, moldingi)  
Stanisław tel. 860-518-5826.

Wielkie święto miłośników języka polskiego  
w Polskiej Szkole Sobotniej  
im.Bł.Ks.Jerzego Popiełuszki w Derby
ciąg dalszy ze str. 5
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Dla Milusiñskich

Zenek puka do drzwi sąsiadki i pyta: 
– Mogłabyś mi pożyczyć soli? 
– Nie.
- A cukru? 
– Nie. 
– A może chociaż mąki? 
– Nie. 
– A czy w ogóle jest coś, co mogłabyś mi 
pożyczyć? 
– Tak. Mogę ci pożyczyć wesołych świąt 
Wielkiej Nocy Zenku!  

***

Zebranie koła wędkarskiego.
Prezes mówi:
– Panowie! Dwa lata temu na rozpoczęcie 
sezonu zabraliśmy 10 litrów wódki i ukradli 
nam wędki. Rok temu zabraliśmy 20 litrów 
wódki i ukradli nam autokar. Oczekuję 
propozycji na ten rok.
Głos z sali:
– Zabieramy 40 litrów wódki, nie bierzemy 
wędek i nie wysiadamy z autokaru!

***

Małżeństwo ogląda film przyrodniczy.
Żona pyta męża:
– Kochanie czy płazy, mają rozum?
– Nie żabciu…

***

Agent Mulder Fox złowił złotą rybkę.
– Wypuść mnie, a spełnię Twoje trzy 
życzenia – prosi rybka.
– Wystarczy, że spełnisz jedno. Powiedz, 
skąd Ty się właściwie wzięłaś?
– Jak to skąd? Z bajki!

***

Idzie baca do sklepu mięsnego i pyta:
– Cy jest kiełbasa?
– Jest. Beskidzka.
– Bez cego???

***

Siedzi dwóch dziadków na ławce i jeden z 
nich mówi:
– Wiesz co? mi to na starość tak się wszystko 
miesz,a że nie pamiętam czy walczyłem 
w pierwszym dywizjonie w drugiej wojnie 
światowej czy w drugim dywizjonie w 
pierwszej wojnie światowej.
Drugi mówi:
– Ty ja mam to samo, nie pamiętam czy 
dostałem kulą między łopatki czy łopatką 
między kule.

***

Przychodzi baba do lekarza i mówi:
– Panie doktorze, straciłam pamięć .
– A kiedy ją pani straciła?
– Zeszłego roku 15 marca o 7:32 w małej 
miejscowości 28 km od Poznania.

***

Zrozpaczony mężczyzna tłumaczy 
dyżurnemu oficerowi, jak powódź najpierw 
podmyła fundamenty jego domu, potem 
wichura zerwała dach, następnie wezbrana 
rzeka porwała jego dom w kierunku doliny, 
a na koniec dom wpadł prosto do morza.
Policjant pisze w raporcie:
– Podsumujmy. Zgłaszający szkodę obecnie 
jest bez stałego meldunku.

***

Dziennikarz pyta gościa przy ścianie płaczu:
– O co się pan modli?
– O to, aby skończyły się głód i wojny na 
świecie.
– I?
– Jakbym gadał do ściany.

***

Moja żona ma dzisiaj urodziny.
– Tak? I co jej kupisz?
– Różaniec.
– Dlaczego różaniec?
– Ciągle odmawia.

***

Siedzą dwa zające i pogryzają marchewki.
– Słyszałeś, Żubrzyca się ocieliła…
– No, to fajnie, dziecko pewnie ładne?
– Hmm, różnie mówią… Kwestia gustu.

– ?
– Zęby mocno wystające i uszy za długie… 
Jednym słowem: przez jakiś czas nie ma co 
się pchać Żubrowi przed oczy…

***

Pacjent ustala szczegóły dotyczące 
zbliżającej się operacji:
– A ile będzie kosztować narkoza? – pyta.
– 1500 złotych – odpowiada anestezjolog.
– 1500 złotych za to, żeby mi się film urwał? 
Trochę za drogo, nie sądzi pan?
– Nie. Urwany film dostaje pan gratis. 
Opłata jest za to, żeby znowu zaczął się 
wyświetlać…

***

– Doktorze, mam poważny problem. 
Nie pamiętam tego, co przed chwilą 
powiedziałam.
– Kiedy pani po raz pierwszy zauważyła ten 
problem?
– Jaki problem?

***

Spotykają się dwaj starzy znajomi na 
przystanku autobusowym.
Jeden pyta drugiego:
– Co tam? Masz żonę?
– Mam.

– A dzieci masz?
– Nie mam.
– To na co czekasz?
– Na autobus.

***

Listonosz z nadmorskiej miejscowości był 
wściekły, bo musiał dostarczyć pocztówkę 
dla latarnika, co wiązało się z wypłynięciem 
łódką i dużym nakładem czasu. Kiedy 
dotarł do latarni, wyburczał do latarnika:
– Pocztówka.
– Dzięki. I nie bocz się tak, bo zaprenumeruję 

gazetę…

***

Poniedziałek, siódma rano. W tramwaju 
ścisk. Nagle wśród stłoczonych ludzi ktoś 
woła:
– Czy jest tu lekarz?!
– Jestem! -krzyczy pasażer z daleka i 
przyciska się przez tłum. Gdy lekarz 
dochodzi do wołającego, ten pyta:
– Choroba gardła na 6 liter?

***

Hrabia woła Jana.
– Janie! Pilnuj mojej żony.
– Tak, panie.
Po tygodniu.
– Janie!
– Tak panie hrabio?
– I co moja żona robi?
– Emmm…
– Janie? Co moja żona robi?
– A skąd mam wiedzieć! W łóżku to się śpi a 
nie gada o sprawach prywatnych!

***

Synek postanowił za zaoszczędzone 
kieszonkowe kupić sobie szynszylę. Stoi 
w sklepie zoologicznym przed klatką z 
szynszylami i dzwoni do taty:
– Tata?
– Tak.
– Mam sprawę…
– O co chodzi?
– Wiesz, jak wygląda szynszyla?
– Wiem.
– Podoba ci się?
– Tak.
– A co byś zrobił, jakbym ją przyniósł do 
domu?
– Czapkę.

Opracował  
Jacek Zawojski
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Radosnych Świąt Wielkanocnych!
N A D S Z E D Ł  R A D O S N Y  C Z A S  B OŻE G O  Z M A R T W Y C H W S T A N I A .

B ŁO G O S ŁA W I O N A  C H W I L A  Z W Y C IĘS T W A  D O B R A  N A D  Z ŁE M ,
D N I A  N A D  N O CĄ  I  M I ŁOŚC I  N A D  N I E N A W IŚC IĄ .

Z  O K A Z J I  T E G O  W Y JĄT K O W E G O  C Z A S U
N I E C H A J  P AŃS K A  ŁA S K A  N A  W A S  S P ŁY N I E  I  R O Z J AŚN I  K AŻD Y  D Z I EŃ .

A B Y  W A S Z E  D N I  P E ŁN E  B Y ŁY  M I ŁOŚC I  I  O P I E K I  B L I S K I C H .

życzy
zespół Orlęta

RadosnegoRadosnego      
Alleluja!Alleluja!

“rozkołysało oziminę i triumfalne sztandary
rozzłociło kaczeńce jak koronę zwycięstwa
rozdzwoniło skowronki i serca na rezurekcję
rozbłękitniło niebo nad głowami niedowiarków
otwierając szeroko Bramę Zbawienia
przez cud Wielkiej Nocy
/J.Zgliszewska, „Zmartwychwstanie”/

Wielkanoc to wyjątkowe święta, 
pełne magii i radosnego ciepła.

Niech  te wielkanocne święta będą wspaniałe, 
pełne spokoju, rodzinnego ciepła i miłości, 
a na stole niechaj zagoszczą same pyszności.

Z wielkanocymi życzeniami 

Sybiracy
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POLISH FOODS

POLSKIE DELIKATESY
 W VERNON, CT

POLECAMY
szeroki asortyment produktów
spożywczych z Polski, Niemiec, Węgier,
Jugosławii, Łotwy oraz innych krajów
Polskie wędliny, kiełbasy, sery 
i produkty garmażeryjne
ciasta, pieczywa oraz wypieki i upominki
piwa z Polski oraz całej Europy

 Zapraszamy na zakupy wielkanocne!

Najlepsze kanapki w okolicy! 

205 Talcottville Rd., Veron Rockville, CT 06066 | tel. 860-871-6080 | fax.860-896-5787 

 WESOŁYCH ŚWIĄT WIELKANOCNYCH DLA WSZYSTKICH KLIENTÓW! 

 GODZINY OTWARCIA: WTOREK-PIĄTEK 10AM-6PM | SOBOTA 9AM-5PM | NIEDZIELA 10AM-2PM 

MJ AESTHETICS
LICENCJONOWANA KOSMETYCZKA

WOSK 

ZABIEGI TWARZY 

LAMINACJA BRWI 

TERAPIA TLENOWA

MIKRODERABRAZJA

PRZEDŁUŻANIE RZĘS

TERAPIA PRO CELL 

ZABIEGI PRZECIW STARZENIU 

(wax) 

(facials) 

(brow tinting)

(oxygen therapy)

(pro cell therapy)

(lash extension) 

(anti-aging therapy)

(microdermabrasion)

KONTAKT

KASIA SZABLOWSKI

NASZ OFERTA

860-970-2882

mj_advanced_aestethics

2434 Berlin Tpke Unit 12
Newington CT 06111

PRZED

PO

PRZED

PO

UMÓW SIĘ
JUŻ DZIŚ
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